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R A D I O T E C H N I K Nr.

Inż . A . L a u n b e rg

W zm acn iacze  d la  o scy lo g ra fó w  ka todow ych
( c iq g  d a ls z y )

Jeś li się p rag n ie  un iw ersalnego  zastosow a­
n ia  w zm acniacza, należy przew idzieć k ilka  
różnych potencjom etrów  w ejściowych. K aż­
dy z nich m on tu je  się wówczas w  oddziel­
nych pudełeczkach zaopatrzonych w  cokół 
lam py jak o  podstaw ę; cokół ten  um ieszcza 
się w  podstaw ce lam pow ej zm ontow anej na  
w zm acniaczu. P o tencjom etry  pow inny być 
liniow e o opornościach np. 10.000, 50.000, 
100.000 om. i 1 m egom . P udełka  pow inny 
być dobrze opancerzone, p rzy  czym pancerz 
łączy się z jednym  z kontak tów  cokołu, a 
odpowiednia tu le jk a  podstaw ki lam powej 
je s t  uziem iona za pośrednictw em  chassis 
w zm acniacza.

D obry ek ran  w ym aga blachy o grubości 
co n a jm n ie j 1 mm. Ze w zględu n a  g rzan ie  
się lam p podczas p racy  w zm acniacza ko­
nieczna je s t  dobra w en ty lac ja , k tó rą  uzy­

sku je  się s to su jąc  pokryw ę w zm acniacza z 
b lachy perfo row anej.

R ys. 1.

Po zm ontow aniu w zm acniacza i sp raw ­
dzeniu go z p u nk tu  w idzenia napięć i p rą ­
dów, m ożna uskutecznić połączenie z lam ­
pą oscylograficzną i p rzystąp ić  do w ła śc i­
wego w ypróbow ania a p a ra tu . N ajlep iej 
je s t rozpocząć od próby  nap ięc ia  sieci. N a­
pięcie zm ienne około 80 V . w zięte z sieci 
za  pośrednictw em  tra n s fo rm a to ra  zosta je

przyłożone do p ły tek  odchylających i obser­
w uje  się k sz ta łt krzyw ej tego napięcia. 
N astępn ie  u rucham ia  się w zm acniacz, k tó ­
ry  o trzym uje  w y starczająco  m ałą  część n a ­
pięcia  sieci, po czym porów nyw a się obie 
krzyw e. Jeś li się m a  do dyspozycji gene­
r a to r  częstotliw ości akustycznej, da jący  
w ysta rcza jąco  duże napięcie, aby  m ożna 
było się obejść bez w zm acniacza między 
genera to rem , a  oscylografem , m ożna pono­
wić pow yższą próbę d la  k ilku  częstotliw o­
ści słyszalnych. D zielnik nap ięc ia  może być 
poprzedzony w oltom ierzem  lam powym . Moż­
na rów nież załączyć ta k i w oltom ierz na  
w yjściu  w zm acniacza (rys. 1). S tosunek 
odchyleń pow inien w tych  w arunkach  po­
zostać sta ły . Podobnie, ja k  i poprzednio 
należy w  m iarę  możności zm niejszyć o p o r­
ność dzielnika napięcia.

O pisany wyżej w zm acniacz zn a jd u je  z a ­
stosow anie p rzy  badan iu  nap ięc ia  p rzy  
dźw ięku w  prostow nikach, zdejm ow aniu 
ch a rak te ry s ty k  lam p, pom iarach  w  obwo­
dach średn ie j częstotliw ości i t. p.

O pisany w  pierw szej części niniejszego 
a r ty k u łu  w zm acniacz odznacza się p ro s to ­
t ą  uk ładu  i je s t w  w ielu w ypadkach zu­
pełnie w ysta rcza jący . Posiada  on jednak  
k ilk a  w ad, a  m ianow icie:

1) m ałe  wzmocnienie (ty lko 400 razy ) ,
2) jego m aksym alna  moc w yjściow a je s t 

zbyt słaba  d la  w ysterow an ia  w iększej lam ­
py  oscylograficznej,

3) spadek  w zm ocnienia w ynosi p rzy  
250 K c /s  13% , co oznacza np. że p rzy  b a ­
dan iu  pośredniej częstotliw ości 125 K c /s , 
d ru g a  harm oniczna będzie o 13% m niej 
wzmocniona, niż częstotliw ość podstawow a 
W  zw iązku z tym  należy podkreślić, że ni.

hlajóardacznla^za życzania flou/orocz.na 
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w y starcza  zrów nać częstotliw ość g ran iczną  
( t j .  najw yższą częstotliw ość, k tó ra  pow in­
n a  być jeszcze wzmocniona bez s tra ty )  z 
na jw iększą w ystępu jącą  p rzy  pom iarach 
częstotliw ością podstaw ow ą, poniew aż wów­
czas harm oniczne będą słabiej wzmocnione 
niż ta  częstotliw ość, co je s t równoznaczne

N iżej opiszem y w zm acniacz pozbawiony 
w spom nianych w ad. J e s t  on zaopatrzony  w 
stopień  końcowy w  schem acie przeciwsob- 
nym , d a jący  napięcie w yjściow e o am p litu ­
dzie 230 V , co odpow iada lin ii o długości 
120 m m  n a  ek ran ie  lam py DG 16-2. Czu­
łość w zm acniacza je s t ta k  duża, że już  przy

/< *

ze zniekształceniem  oscylogram u. C zęstotli­
wość g ran iczna  pow inna być ta k  duża, aby 
przynajm nie j k ilka  harm onicznych nie do­
znało upośledzenia,

4) b rak  uk ładu  przeciwsobnego, a  więc 
znów zniekształcenie oscylogram u.

/ f y s .  / c /

------f
sygnale 1 m V  pow staje  n a  ek ran ie  dobrze 
widoczny obraz. Ponadto  niezależność 
w zm ocnienia od częstotliw ości je s t daleko 
posunięta , gdyż spadek w zm ocnienia przy  
2000 K c /s  w ynosi ty lko  około 5% .

W pierw szej części a rty k u łu  w skazali­

/?ys./c



R A D I O T E C H N I K Nr.

śm y, że g łów na p rzyczyna spadku  wzmoc­
n ien ia  p rzy  w ielkich częstotliw ościach tkw i 
w  szkodliw ej pojem ności roboczej obwodu 
anodowego, złożonej z pojem ności anody 
względem  pozostałych elektrod , pojem ności 
przew odów  i pojem ności s ia tk i następnego  
s to p n ia  w s tan ie  nag rzan y m  względnie 
z pojem ności w yjściow ej stopn ia  końcowe­
go. Je ś li się n aw et u d a  tę  szkodliw ą pojem ­
ność zm niejszyć i zasto su je  się m ały  opór 
anodow y celem zredukow ania w pływ u po­
jem ności, to  jed n ak  krzyw a w zm ocnienia 
m a przebieg, podany  n a  ry su n k u  la .  Ł ą ­
cząc w  szereg  z oporem  anodow ym  R  in- 
dukcyjność L , o trzym ujem y krzyw ą, w e­
d ług  ry su n k u  lb . Ł  i Co w  rezonansie  d a ­
ją  w ierzchołek ale w zmocnienie przed 
w ierzchołkiem  je s t  m ałe. S to su jąc  w iększe 
R  celem osiągn ięcia  n a  tym  zakresie  w ięk­
szego w zm ocnienia, uzyskujem y k rzyw ą lc .

Co —  pojem ność robocza anody (szkodliw a 
pojem ność). 

fm a x  .—  najw iększa  częstotliw ość, p rzy  k tó ­
re j jeszcze nie n a s tęp u je  spadek  wzmoc­
n ien ia  (rys. Id ) .
Z powyższego w ynika, że n ie  m ożna z gó­

ry  obliczyć w zm ocnienia poszczególnych 
stopni, jeżeli się uprzednio  nie zm ierzyło 
szkodliwej pojem ności Co. W zm ocnienie da  ­
je  się ty lko z g ru b a  określić n a  podstaw ie 
przybliżonych w arto śc i p rak tycznych  Co.

R ysunek 2-gi p rzed staw ia  schem at 
w zm acniacza. S ygnał w ejściow y dochodzi 
poprzez w ym ienny po tencjom etr (k tó ry  
m ożna każdorazow o przystosow ać do n a j­
korzystn iejszych  w arunków ) kolejno do 
pierw szej i d rug ie j lam py A F  7. W  trz e ­
ciej lam pie tego  ty p u  n a s tęp u je  odwróce­
n ie  fa z y  (o 180°) bez żadnego wzm ocnie­
n ia , po czym sygnał zosta je  doprow adzony

W praw dzie w zmocnienie polepsza się przy  
niskich częstotliw ościach, ale w ierzchołek 
zosta je  stłum iony. Po od tłum ien iu  R  przy  
w yższych częstotliw ościach za pomocą rów ­
noległego kondensato ra  C  krzyw a przebie­
g a  w sposób w skazany  n a  ry sunku  ld . D ro­
g ą  doboru R , L  i C o trzym ać m ożna k rzy ­
w ą, k tó re j najw iększe odchylenie od linio­
wości w ynosi 3,5% .

W artośc i R , C  i L  oblicza się z n a s tęp u ­
jących  w zorów:

1) R  =
0,286 

fmax• Co
2) C =  0,518 Co

0,0778
3) L

R ys. 2

do obydwóch stopn i przeciwsobnych. Z ac i­
ski w yjściow e w zm acniacza łączą się bez­
pośrednio z p ły tkam i odchylającym i lam py 
oscylograficznej.

Celem uzyskan ia  możliwie wielkiego 
w zm ocnienia i nap ięc ia  wyjściowego s to su ­
je  się w  stopniach  końcowych pentody du­
żej mocy A L  5 i C L 4. T a  o s ta tn ia  lam pa 
m a tę  wyższość nad  typem  A L  U, że s i a ­
tk a  s te ru ją c a  je s t  w yprow adzona n a  ze­
w n ą trz  n a  w ierzchołku lam py, dzięki cze­
m u szkodliw a pojem ność Co je s t  z reduko­
w ana  i niebezpieczeństwo oscylacyj — 
zm niejszone. O ba stopnie końcowe p racu ją  
w układzie przeciw sobnym  klasy  A  z au 
tom atycznym  ujem nym  napięciem  sia tk i. 
Z nam ienną cechą obwodów anodowych 
w zm acniacza je s t zastosow anie członów 
R LC . (D. c. n.)
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Zdrowe serce

S e rce m  la m p y  ra d io w e j je s t k a to d a . K a to d y  la m py  
.M in iw a t t ” e m itu jq  na jw ię kszą  ilo ść  e le k tro n ó w  i d a jq  
o d b io rn ik o w i p o trz e b n e  s iły . aby m ó g ł d o b rz e  p ra c o ­
w a ć. Lam py .M in iw a t t "  p o s ia d a ją  k a to d y  o  n ie z w yk le  
w yso k ie j zd o ln o śc i em isy jn e j. B ia ła  sz tab ka  w osi 
la m p y  po s ia d a  ja k  na p e n to d ę  k o ń c o w q  duży p rz e k ró j,  
a m ia n o w ic ie  4 ,5  m m . D uży p rz e k ró j a z a ra z e m  
w ysoka w yd a jn o ść  e le k tro n o w a  d o je  g w a ra n c ję  d o ­
sko n a łe j s p ra w n o ś c i la m p  .M in iw a t t '.
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R A D I O T E C H N I K Nr.

Inż. Z. Żyszkowski

Sposoby zm n ie jszan ia  w sp ó łczyn n ika  
zn iekszta łceń  w e w zm acn iaczach  m a łe j 

często tliw ośc i

T echnika o sta tn ich  la t  poczyniła w od 
b iorn ikach  szereg  ulepszeń i udogodnień. 
Początkow o zw racano  najw iększą  uw agę 
n a  czułość i selektyw ność, a następ n ie  na  
u ła tw ien ie  obsługi, przez zastosow anie au to  
m atyzacji. Obecnie zwrócono się do uzy­
sk an ia  m ożliw ie dużej w ierności, początko­
wo p rzy  pomocy końcowych lam p i specja l­
nych Kombinacji głośników.

Głów:ivm czynnikiem  w iernego oddaw a­
n ia  ćźwięków je s t b ra k  zniekształceń i d u ­
ży zak res rów nom iernego ■ oddaw an ia  to ­
nów od najn iższych  do najw yższych. Środ­
ki uzyskan ia  dużego zakresu  są  znane ogól­
nie, om aw iać prze to  będziem y sposoby za­
pew nienia w  odbiorniku liniowości to  je s t 
b rak u  zniekształceń. Liniow ym  nazw iem y 
przenoszenie w tedy, jeśli ch a rak te ry s ty k a  
przenoszenia am p litud  je s t  p ro s tą  to  zn a ­
czy p rą d  zm ienny przenoszony przez tak ie  
urządzen ie posiada n a  w yjściu  k rzyw ą po­
dobną do krzyw ej p rą d u  n a  w ejściu , a  więc 
je s t n ie zniekształcony. Je ś li n a to m ias t 
c h a ra k te ry s ty k a  przenoszenia nie je s t  p ro ­
s tą , o trzym am y zniekształcenie krzyw ej 
p rą d u  w ejściowego. J a k  wiemy, każdy p rze­
bieg periodyczny możemy rozłożyć n a  p rze­
biegi o ch a rak te rze  sinusoidalnym , lecz o 
różnych częstotliw ościach, a  zatem  może­
m y powiedzieć, że w krzyw ej zniekształco­
nej obok sinusoidy o częstotliw ości zasad ­
niczej o trzym am y dodatkow e sinusoidy o 
częstotliw ościach wyższych, będących w ie­
lokrotnościam i zasadniczej. Częstotliwości 
te  w p ływ ają  n a  barw ę dźwięku pow odując 
w sk ra jn y m  w ypadku głos skrzeczący. M ia­
r ą  zniekształceń je s t  spółczynnik^ skrzecze­
n ia  (po niem iecku k liw fak to r) rów ny.

K  _  1f  A J  +  a T +  _____ i
■A-i

gdzie Ai je s t  am p litudą  tonu  podstaw ow e­
go, Aj, Aa ... Aw są am plitudam i tonów 
harm onicznych.

Sposoby u zyska n ia  ch a ra k te ry s tyk i 
liniow ej.

U rządzenie  pow odujące skrzeczenie mo­
żemy p rzedstaw ić ja k  n a  rys . 1, gdzie G 
w yobraża źródło o oporności w ew nętrznej 
R w  d ające napięcie zm ienne Ui i oddające

sw ą moc n a  oporność R z  p rzy  czym opor­
ność w ew nętrzna  nie je s t  s ta ła  lecz zm ie­
n ia  się w  ta k t  zniekształceń. W  ten  spo­
sób o trzym am y, ze źród ła  o nap ięc iu  sinu ­
soidalnym , n iesinuso idalne napięc ie w y j­
ściowe.

U kład  p rzedstaw iony  n a  ry sunku  je s t 
ja sn y  jeżeli porów nam y go z dowolnym 
układem  w  jak im  p ra c u ją  lam py radiow e, 
gdyż one to  głów nie są  źródłem  wszelkich 
zniekształceń.

N apięcie n a  oporności R z  je s t m niejsze 
od nap ięc ia  źród ła  w  stosunku :

U2 __ R w ' 1 
Ui R w -\- R s  . R s

+  Rw

Jeżeli stosunek je s t  duży wobec 1
I\W

w tedy w ahan iu  oporności R w  odpow iadają 
tak ie  sam e w ah an ia  nap ięc ia  U«. O dw rot­

nie p rzy  ------m ałym  wobec 1, w ah an ia  R w
Rw

n ie  będą w yw iera ły  w pływ u

A więc napięcie I/i je s t  liniowo przeno- 
R z

szone. Jeżeli oznaczym y —-— =  n  w tedy
Riy

mówimy o p rosto lin ijności o spółczynniku 
n. R ozpatrzm y te ra z  o ile zm niejszy się 
p rzy  tym  spółczynnik skrzeczenia. D la 
uproszczenia p rzy jm u jem y  ty lko  d ru g ą  
harm oniczną, jed n ak  o trzym ane rezu lta ty  
słuszne są  i  w ypadku  obecności wyższych 
harm onicznych.

Jeżeli przebieg p rąd u  w  oporności R z  
je s t ja k  n a  rys. 2, w tedy spółczynnik skrze­
czenia

podstaw iaj ąc
i, —  i  ; i~. =  i  .+  ,A i
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otrzym ujem y

K  -
A i

2 2 i +  A i 
p rzy  A' m niejszym  niż 10% m ożna p rzy jąć

1 A i  1 A i
K  = ---------; = ------- r  .............3

2 2 i 4 i
a  w ięc odpowiednio do rys. 1 z p raw a  Ohma 
w  założeniu R iv  » R z

K , =  - ■
A Ric

Rn

•Przy w iększych otrzym ujem y podobnie
1 _ A R w ____ 1 A R !C

4 "1“

A Rzu

4 (n -fl)7?a

4 fta, « ' , +  1 
a  więc p rzy  zastosow aniu dużej oporność’ 
R z  o trzym ujem y

K , =  Ki '

/rys.-5

- W V W V

/ f y s .3

Wzmacniacz
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Spółczynnik skrzeczenia zm niejszony zo­

s ta ł zatem  w  stosunku  — -—  . To je s t 
w +  1

g łów ną przyczyną dlaczego w triodach , dla 
k tó rych  ła tw o uzyskać R z  »Rw  o trzym uje­
m y o w iele m niejsze zn iekształcenia, niż 
w  pentodach d la  k tó rych  przew ażnie ze 
względów dopasow ania R z  « R w .

P rzeciw sprężenie zw rotne.
Pen toda  m im o swoich w ad  d a je  jednak  

ty le  korzyści, że opłaca się n a  innej drodze 
zm niejszyć powodowane przez n ią  znie­
kształcen ia . To sam o z resz tą  dotyczy tr io d  
p racu jących  p rzy  dużych am plitudach  n a ­
p ięcia  s ia tk i. T ak im  un iw ersa lnym  sposo­
bem zredukow ania zniekształceń je s t  sp rzę­
żenie . zw ro tne u jem nie to  znaczy przeciw ­
dzia ła jące  nap ięc iu  w ejściowem u. Rozróż­
n iam y p rzy  ty m  sprzężenie prądow e i n a  
pięciowe, zależnie czy p rzeciw reakcja  po­
chodzi od p rąd u , czy od nap ięc ia  w yjścio­
wego.

N a jp ro s tszy  schem at, n a  k tó rym  m ożna 
p rzedstaw ić przeciw reakcję  napięciow ą je s t 
p rzedstaw iony  n a  ry s . 3. N apięcie s te ru ją -

A. =

Uz
~  Ur

Uz 
U;

R i 4~ R-i
R,

=  sta łe

(9)

(10)

stąd

Ur =
1

A,
U z

U r - —  U:

1
U z

P odstaw iając

1 _  U ,
A2 u  Z 

Ar  ■= n  p . . . .  . 
otrzym ujem y ostatecznie 

n
=  P , i • • n  1

1_
A , (U)

(12)

(13)

ce —  Ur napięcie w yjściow e przesunięte  
w  faz ie  w  stosunku  do w ejściowego o 180"
—  Uz.

Część nap ięc ia  U z  w zięta  z potencjom e­
t r u  złożonego z oporności Rr i R* służąca 
do p rzeciw reakcji —  Ur. N apięcie przy ło­
żone do sia tk i

U , —  Ur +  U r ................................7
Poniew aż napięcie przeciw reakcji zależy 

bezpośrednio od nap ięc ia  wyjściowego ten  
rodzaj przeciw sprzężenia nazyw am y n a ­
pięciowym.

Oznaczam y spółczynnik wzmocnienia 
przed zastosow aniem  reak c ji przez Ar, po 
zastosow aniu je j przez A 2, stosunek n a ­
pięcia wyjściowego do przeciwsprzężenio 
wego przez p. W tedy o trzym ujem y rów ­
n an ia

Uz
Ur ...............................

Ar (8)

W zm acniacz odkształcający  liniowo moż­
n a  trak to w ać  tak , że posiada on spółczyn­
nik  wzm ocnienia Ar zm ieniający  się w  t r a k ­
cie d rg ań  zależnie od am plitudy. O pierając 
się n a  rów naniu  (12) i n a  stałości p m o­
żemy p rzy jąć , że zm ienia się n. Jeżeli jed ­
nak  n  je s t w ielokrotnie większe od 1 w te- 

n
dy fu n k c ja  — ;---- m ało się zm ienia naw et

n  - f - 1
p rzy  znacznych procentow ych w ahan iach  n. 
P rzy  tym  sposobie zm niejszenia znie­
kształceń m a m iejsce w ybitne zm niejszenie 
spółczynnika skrzeczenia, k tórego wielkość 
te ra z  obliczymy. B iorąc podobnie ja k  po­
przednio

1 A A
K  =  - — ~ .......................(14)

4 A
i oznaczając przez Kr  spółczynnik skrzeczeń 
przed zastosow aniem  przeciw sprzężenia

8



1 S t y c z e ń

A n
K ,=  —  

n
a przez K . —  spółczynnik skrzeczeń po je j 
zastosow aniu

A ——  
1 w-j-1

K , 1 A A, 
4 A,

1 M P « +  1

n  -)- 1 n  -f 1
otrzym ujem y
zm niejszenie się spółczynnika skrzeczeń

n I__ n_

S -  i i L + i . J - i k i Ł
■̂i A w ^ A w

S tosu jąc rachunek  różniczkowy o trzym uje­
my

— =  (w +1) 1)2 =  K +  i  • (lo )

cniacz ze sprzężeniem  zw rotnym  posiada 
tak i c h a ra k te r  ja k  gdyby jego oporność 
w ew nętrzna rów nała  się zeru. Z tego w ła­
śnie w zględu sprzężenie zw rotne je s t  a n a ­
logiczne z w ypadkiem , gdy oporność n a  k tó­
r ą  p racu je  lam pa je s t  bardzo duża w sto ­
sunku  do oporności w ew nętrznej.

J e s t  zatem  dopuszczalne dołączać do 
w zm acniacza oporności zniekształcające, bo 
mimo to napięcie pozostanie sta łe . T a  w ła­
ściwość g ra  szczególną ro lę p rzy  driw erach  
w zm acniaczy k lasy  B, k tórych  oporność 
sia tkow a z powodu is tn ien ia  p rąd u  sia tk o ­
wego je s t  w ybitn ie odkształcająca. Toteż 
dotychczas m ożna było stosow ać do tego ce­
lu tylko tr io d y  k tó re  jed n ak  ty lko w  szcze­
gólnych w ypadkach m ogły być ta k  dopa­
sow ane aby  R., =  io  R w  (n  =  10)  ponieważ 
zm niejszałaby się jednocześnie moc odda­
w ania.

W w ypadku przeciw sprzężenia prądow e­
go w zm acniacz posiada w łasność tak ą , iz 
p rąd  w yjściowy je s t w  szerokich g ra n i­
cach niezależny od oporności zew nętrznej.

Przeciw sprzężenie o współczynniku n  d a ­
je  zm niejszenie spółczynnika skrzeczeń o 

1
'— ;—  co w skazuje n a  celowość takiego 
w +  1

urządzenia. W ym agany je s t  p rzy  tym  p e ­
w ien zapas mocy wzm acniacza, gdyż n a s tę ­
p u je  jednocześnie zm niejszenie spółczynni-

1
'va wzmocnienia w stosunku ---- ;— .

n -\-  1
D la przeciw sprzężenia prądow ego o trzy ­

m ujem y zależności analogiczne.
R o zpa tru jąc  sprzężenie napięciow e n a  

rys . 3 dochodzimy do w niosku że pomimo 
w ahań  oporności w ew nętrznej w zm acnia­
cza n a  zaciskach wyjściowych o trzym uje­
m y napięcie o w artości s ta łe j, jeżeli tylko 
napięcie przyłożone je s t sta łe .

Możemy przeto  powiedzieć, że wzma-

N ab ie ra  zatem  w łasności jakgdyby  jego we­
w n ę trzn a  oporność by ła  nieskończenie w iel­
ka. Dzięki te j w łaściwości przeciw sprzęże­
n ia  un ikam y szkodliwych skutków  rozpro­
szenia tra n sfo rm a to ra  wyjściowego.

P rzez zastosow anie kom binacji obu ro ­
dzajów  przeciw sprzężenia to je s t  napięcio­
wego i prądow ego możemy nadać w zm a­
cniaczowi dowolną oporność w ew nętrzną. 
Tym  zagadnieniem  zajm ow ać się jednak  
nie będziem y jako  zbyt skom plikowanym .

Zastosow ania.

N ajp ro s tsza  postać przeciw sprzężenia 
je s t  p rzedstaw iona n a  rys. 4. J e s t  to  sp rzę­
żenie prądow e. J e s t  ona znana  ogólnie 
w  te j  form ie, w  k tó re j opornik w  obwodzie 
katody  je s t zablokow any pojem nością. O por­
ność R k  w  tym  w ypadku służy do n ad an ia

9



R A D I O T E C H N I K Nr.

właściwego w stępnego ujem nego nap ię ­
c ia  s ia tk i s te ru ją c e j. Jeżeli odrzucim y kon­
d en sa to r o trzym ujem y sprzężenie zw rotne 
zależne od częstotliw ości w  ten  sposób, że 
w yższe częstotliw ości nie są  sprzęgane, a  za ­
tem  sprzężenie tak ie  pow oduje to, iż w ah a­
n ia  nap ięc ia  s ia tk i, w  pew nych gran icach , 
nie pow odują zm iany  p rąd u  anodowego.

W norm alnym  układzie kondensato r sto ­
su jem y dlatego, aby  un iknąć  sam oczynne­
go pow staw an ia  przeciw sprzężenia, co by 
zm niejszyło wzmocnienie.

Jeżeli chcem y m ieć przeciw sprzężenie 
m usim y ten  kondensato r obliczyć w  n a s tę ­
pu jący  sposób. Poniew aż

U a —  S  . R z  . U*
(S  —• dynam iczne nachylen ie  ch a ra k te ry ­
styk i lam py bez przeciw sprzężenia) w te­
dy

U r =  S  R k  U,
p rzy  czym

Ra

R k
(16)

ści n a  C zby t duże. Będzie to  słuszne jeś li 
z am iast abso lu tnej w arto śc i weźmiemy d la  
uproszczenia zam iast R k  w artość  oporno- 

1
sci pozornej ----- —  . O trzym ujem y zatem

U) C

C — ■
to (u Ra m  (u 

gdzie w  je s t  p u lsac ją  przenoszoną ze 
zm niejszeniem  w zm ocnienia n ie p rzek racza­
jącym  m % .

Rzecz tę  n a jlep ie j w y jaśn i p rzyk ład  licz­
bowy d la  lam py A U .  Je ś li w ym agam y 
to =  20%  u) —  30 K c. Oporność ze­
w nętrzna  R z  — 7000 omów A t =  57, w tedy 

57
C  = ----------- ------ =  200 to F

7000 .200 .0 ,2
Je ś li dam y kondensato r 20 m F  w tedy czę­

stotliw ości poniżej 150 Kc. będą osłabiane 
ponad 50% w  porów naniu  z innym i. Je śh  
n ie zastosu jem y kondensatora , w tedy  p rze­
ciw sprzężenie d la  R k  =  150 omów wyno-

Żądam y aby  A , =  A t (1 —  m )  gdzie w  
je s t  dopuszczalnym  procentow ym  zm niej­
szeniem  się w zm ocnienia przez n ieuniknio­
ne przeciw sprzężenie. W tedy

=  1 —  TO

albo

czyli

Ai

R k

1 — m  A,

R z -

(17)

si w artość  n
A,

1,2. N astęp u je

Jeżeli fa z a  nap ięc ia  U r  je s t  obrócona 
przez zastosow anie kondensa to ra  o 180"
i jeś li d la  p rąd u  zm iennego jak o  oporność 
w  obwodzie ka tody  weźmiemy C i R k  po łą­
czone rów nolegle, o trzym am y w tedy w arto-

zm niejszenie zniekształceń o czynnik 1 +  
w  =  2,2, to  znaczy norm aln ie  p rzy ję ty  
spółczynnik skrzeczenia 10% zm niejszy się 
do U,5%  p rzy  czym spółczynnik w zmocnie­
n ia  zm aleje z A t  =  57 do A 2 =  26.

D ru g a  jed n ak  w ada pentody, a  m ianow i­
cie ta , że w ah a jąca  się oporność zew nętrz­
n a  pow oduje w ah an ia  się nap ięc ia  zm ien­
nego pozostaje nadal. U sunięcie je j może 
n as tąp ić  ty lko p rzy  zastosow aniu  przeciw ­
sprzężenia  napięciow ego ry s . 7. Obliczmy 
te ra z  spółczynnik n  d la  om aw ianego u k ła ­
du rys. 4.

A t =  S  R z.
Ra

~  Rk

10



1 S T Y C Z E Ń

a  więc n  —  —1 — S  . R k .............. (18;
P

Jeżeli zatem  chcem y w  om aw ianym  po­
wyżej przykładzie d la  lam py A U  zm niej­
szyć spółczynnik skrzeczeń do p ią te j części, 
w tedy op ie ra jąc  się n a  rów naniu

x y _ __ ]_

K x ~  n  + 1
m  A

m usim y wziąć n  =  U i p rzy  S  =  8 ~~pr

otrzym ujem y oporność katodow ą R k  =  
n

=  — =  500 omow.
S

Poniew aż w ten  sposób o trzym ana w a r­
tość nie zapew nia nam  p racy  w odpowied­
nim  punkcie ch a rak te ry sty k i m usim y zasto­
sować inny układ, a  mianowicie podany na 
rys. 5. W układzie tym  tylko oporność R-. 
g w a ra n tu je  nam  pracę  lam py n a  żądanej 
części cha rak te ry sty k i, całość zaś służy do 
uzyskan ia  przeciw sprzężenia. W ten  spo­
sób uzyskuje lam pa A U  d la  4 w attow  spół­
czynnik skrzeczeń około 2%  p rzy  U- =  17,5 
woltów.

U kład  bez pojem ności w  obwodzie k a to ­
dy m a w  w ielu w ypadkach szczególne zna­
czenie głów nie jeśli chodzi o u trzym an ie  
jednakow ego p rąd u  anodowego niezależne­
go od w ahań  spółczynnika wzmocnienia.

N astępny  w ypróbow any uk ład  zapobie 
g a jący  pow staw aniu  zniekształceń je s t 
p rzedstaw iony  n a  rys . 6. N ad a je  się on 
szczególnie jako  w zm acniacz w stępny  do 
w ysokowartościowych układów  push-pullo- 
wych, m ogących ew entualn ie pracow ać j a ­
ko w zm acniacze k lasy  B, jeżeli więcej nam  
będzie zależało n a  spraw ności niż n a  w ier­
ności. K ondensator C m a za. zadanie od­
dzielać jedynie dzielnik napięć R i +  R i od 
nap ięc ia  stałego. Spółczynnik sprzężenia 
zw rotnego uw arunkow any je s t  od stosunku 
tych  oporności i określa stopień wzmocnie­
n ia  układu.

Podobny uk ład  stosow any dla zm niejsze­
n ia  zniekształceń w  superheterodynach  
P h ilip sa  jak  rów nież w  opisyw anej przeze 
mr.ie w  N r. R T  7-S/A7, p rzedstaw ia rys. I. 
Zastosowano tu  przeciw sprzężenie napięcio­
we tak , że pentoda w yjściow a da je  n ap ię ­
cie niezależne od oporności pozornej głośni­
ka, a  zatem  w ierność dźwięku je s t  ta k a  
ja k  p rzy  zastosow aniu triody, p rzy  jedno­
czesnej niższej cenie, w iększej spraw ności
i m niejszej pojem ności sia tk i. U jem ną n a ­
tom iast s tro n ą  zastosow ania przeciw sprzę­
żenia je s t zm niejszenie się wzmocnienia.

Jeżeli chcemy we w zm acniaczach z prze- 
ciw sprzężeniem  zastosow ać regu lac ję  siły 
głosu i ba rw y  w tedy  poza zw ykłym i spo­
sobam i umieszczenia tych  organów  przed

lub  za w zm acniaczem , is tn ie je  możliwość 
tak ie j reg u lac ji przez zm ianę przeciw sprzę­
żenia.

T ak i uk ład  z reg u lac ją  barw y  stan o w ią ­
cy pew ną odm ianę rys. 6 je s t p rzedstaw io­
n y  n a  ry s . 8.

Chcąc uzyskać zm ianę dynam iki, aby  od­
tw orzyć rzeczyw isty stosunek natężen ia  
fo rtis s im a  i p ian issim a możemy stoso­
w ać układ  podobny w  k tó rym  zm ieniam y 
spółczynnik sprzężenia. W tym  celu jedną  
z oporności R ,, Hz z rys . 6 zastąp ić  należy 
lam pą katodow ą, k tó re j s ia tk a  je s t  s te ro ­
w ana  napięciem  regu lacy jnym . U kład  tak i 
p rzedstaw ia  rys. 9. L am pa V zastęp u je  tam  
oporność R x ry s . 7. J e j oporność w ew nętrz­
n a  zm ienia się w  zależności od am plitudy  
nap ięc ia  w ejściowego przez napięcie reg u ­
lacy jne  w zięte z p rostow nika D. P rzy  w ięk­
szych napięciach wejściowych lam pa V  je s t 
siln iej „ za tk an a” sku tk iem  czego napięcie 
przeciw sprzężeniow e je s t m niejsze, a  więc 
wzmocnienie w iększe. O dw rotnie je s t  przy 
m niejszych nap ięciach w ejściowych. P o ten ­
c jom etr P  służy do reg u lac ji siły  głosu.

U kład push-pull.

U kład  ten  w stosunku  do zwykłego po­
siada  m niejszy  spółczynnik skrzeczenia, 
poniew aż parzyste  harm oniczne w  zna­
n y  sposób znoszą się. W  rzeczyw istości t a ­
ki idealny  w ypadek nie m a m iejsca, ponie­
w aż lam py n igdy  nie są  jednakow e. P rzez 
n iezależną regu lac ję  p u n k tu  p racy  każdej 
lam py i przez zm ianę żarzen ia  (zm iana n a ­
chylenia ch a rak te ry s ty k i)  m ożna tę  wadę 
w  pew nej m ierze usunąć.

Pomimo tego jed n ak  i tu ta j  możemy za­
stosow ać przeciw sprzężenie zw ro tne ja k  n a  
rys . 10.

Z asada  działan ia  polega n a  tym , iż n a  
w spólnym  d la  obu lam p przew odzie k a to ­
dowym dodany je s t  opór, k tó ry  służy jed ­
nocześnie do o trzym an ia  w łaściwego punk­
tu  p racy  lam p.

Jeżeli is tn ie je  w  lam pach asy m etria  w te n ­
czas w spólny p rąd  katodow y posiada sk ła ­
dową zm ienną, zm ien iającą napięcie w stęp­
ne ta k , że w ah an ia  są  przeciw sprzężone, 
podczas gdy  w  w ypadku is tn ien ia  sym etrii 
n ie w ystępu je  przeciw sprzężenie.

R ys. 11 p rzedstaw ia  układ  push-pu ll z 
przeciw sprzężeniem  napięciowym.

Z tego pobieżnego przeg lądu  w idzim y 
ja k  różne je s t zastosow anie we w zm acnia­
czach przeciw sprzężenia zw rotnego i ja k a  
je s t  różnorodność sposobów prow adzących 
do tego celu. P ro s to ta  tego urządzen ia , a  
jednocześnie duża skuteczność w usuw aniu  
zniekształceń pozw alają  w różyć m u coraz 
w iększe zastosow anie we w szelkiego rodza­
ju  wzm acniaczach.

11
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m u je s t znaczna. Poza ty m  p racu jące  w nim  
trz y  w ydajne  nowoczesne lam py b a te ry jn e  
p rzyczyn ia ją  się do w ydatnego popwiększe- 
n ia  czułości o raz  siły  odbioru.

Uldad.

Schem at ideowy odbiornika przedstaw io­
n y  je s t n a  rys. 1. P rą d y  szybkozm ienne, do-

W s z y s t k i e  c z ę ś c i  do
T rzyob w odow ej  trójki bateryjnej  

K U P I S Z  N A J T A N I E J

W  S K Ł A D N I C Y  R A D I O S P R Z E T I i  
„ R A D I O T E C H N I K "

0467 W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8

się p rzy  pomocy kondensato ra  zmiennego 
Ci. Sprzężenie pomiędzy obydwoma obwoda­
m i je s t  m ieszane. Z asadnicze sprzężenie od­
byw a się d la  zak resu  średniofalow ego przy  
pomocy kondensato ra  C6:, a  d la  fa l  długich 
n a  pojem ności w ypadkow ej połączonych w 
szereg  kondensatorów  Cl>i i Cb~. W ten  spo­
sób uzyskane sprzężenie pow oduje jed n ak  
pew ne osłabienie sprzężenia n a  fa lach  n a j­
krótszych  poszczególnych zakresów  i d la te ­
go dla w yrów nan ia czułości oraz szerokości 
w stęg i pomiędzy obydwoma punk tam i ob­
wodów (pom iędzy kondensatoram i Ci i Ci) 
zastosow ana zosta ła  dodatkow a m ała  pojem ­
ność sp rzęg a jąca  Cs i. D rug i obwód s tro jony  
łączy się bezpośrednio z s ia tk ą  s te ru ją c ą  
p ierw szej lam py Vi, k tó ra  je s t  pentodą

Inż. K. W itkowski

Trzy obw odow a, łrz y z a k re s o w a  tró jk a  b a te ry jn a  
RT 4333 B.

Moc nadaw cza poszczególnych s ta c ji r a ­
diofonicznych zosta je  s ta le  pow iększana, 
w sku tek  czego też ro sn ą  coraz to  bardziej 
trudnośc i w  odbiorze n aw et w w iększych od­
ległościach od s tac ji. Z jaw isko to d a je  się 
we znaki naw et n a  p row incji i d la tego  od 
a p a ra tu  b a te ry jn eg o  w ym agam y coraz to  
■większej selektyw ności, k tó ra  osiągnąć się 
da je  jedyn ie p rzy  pomocy odpow iedniej ilo­
ści obwodów.

O pisany tu  odbiornik je s t ap a ra te m  trzy - 
obwodowym, k tórego selektyw ność dzięki za ­
stosow anem u n a  wTejściu  filtro w i w stęgow e-

starczone przez an tenę , doprow adzane zo­
s ta ją  poprzez gniazdko antenow e A  i elim i­
n a to r  d ługofalow y E  do cewek antenow ych 
d la  zakresów  średnio- i długofalow ego 
w zględnie przez specjalne przełączenie do 
cewki antenow ej k ró tkofalow ej La. To prze­
łączenie m a n a  celu p rzejście  z obwodów 
w stęgow ego f i l t ru  w ejściowego n a  pojedyn­
czy obwód w ejściow y d la  zak resu  k ró tk o fa ­
lowego. D la zakresów  średnio- i d ługofalo­
wego z cewrkam i antenow ym i sprzężone są 
odpowiednio cewki pierw szego obwodu f i l­
t r u  w stęgow ego, k tórego stro jen ie  odbywa
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w ielkiej częstotliwości. Ze względu n a  to, że 
w  lam pie te j nie odbywa się żadna reg u la ­
c ja  wzm ocnienia, zastosow ana została  zw y­
k ła  pentoda. U jem ne napięcie siatkow e dla 
te j lam py doprowadzone je s t poprzez cewki 
obwodów wejściowych. Całkow ity p rąd  ano­
dowy odbiornika, p rzep ływ ając od zacisku 
— O przez opory R<, i Rm do przew odu zero­
wego odbiornika powoduje pow stanie na  
tych  oporach pewnego spadku napięcia. 
W artośc i oporów dobrane są  -w ten  sposób, 
że n a  oporze R k pow staje  spadek napięc ia 
rów ny potrzebnem u dla Vi u jem nem u nap ię­
ciu siatkow em u. N apięcie to, odsprzężone 
p rzy  pomocy oporu R i doprow adzone zosta-

N apięcia  szybkozm ienne, wzmocnione 
przez lam pę Vt w ydzielone zo sta ją  n a  opor­
ności pozornej d ław ika w ielkiej częstotliw o­
ści D l i doprow adzone za pośrednictw em  
kondensato ra  sp rzęgającego  Cs2 do trzecie­
go, m iędzylam powego obwodu stró jonegp od­
b iornika. W odróżnieniu od obwodów w ej­
ściowych, k tó re  d la  fa l k ró tk ich  i średnich 
są  przełączane, w  obwodach zastosow ano 
szeregowe połączenie w szystkich cewek, k tó ­
re  zo sta ją  d la  poszczególnych zakresów  po 
kolei zw ierane. W  ten  sposób uzyskuje  się 
w praw dzie pew ną nieznaczną n ie regu la r- 
ność w zestro jen iu  obwodów f i l t ru  w ejścio­
wego z obwodem międzylam powym , ale z

B A V O X  —  P E R M A 5 T E K T T
C E N A  t0 idealny głośnik dla konstruktorów , gdyż dzięki swym m ini­

m alnym  w ym iarom  (średnica 12 '/, cm) um ożliw ia budowę od- 
J t  biorników o b. m ałych w ym iarach. G łośnik ten  o pięknym  to-
T  m  n ie je s t  niew iele droższy od induktorów  i nadaje  się również

" i do m ałych apara tów  batery jnych . -
Do nabycia w  Składnicy Radiosprzętu  

B.  S E E E J S K I  W A R S Z A W A ,  Ś-TO K R Z Y SK A  19

je  do cewek obwodów w ejściowych i s tąd  
do sia tk i lam py. N apięcie anodowe oraz n a ­
pięcie sia tk i osłonnej te j lam py są  sobie 
rów ne. N apięcia te  są  nieco niższe od peł­
nego napięc ia anodowego odbiornika, gdyż 
w celu odsprzęże/iia ich od napięc ia anodo­
wego lam py głośnikowej w  szereg  z dopro­
w adzeniem  do obowodów anodowych lam py 
Vi w łączony je s t nieduży opór R , k tó ry  
w raz  z kondensatorem  Cbn stanow i f i l t r  od- 
sprzęgający .

d rug ie j stro n y  sposób ten  w iąże się z u p ro ­
szczeniem układu  połączeń przełącznika za­
kresów. K ondensator C, je s t kondensatorem  
stro jeniow ym  trzeciego obwodu odbiornika. 
K ondensator Cs., i opór R u s tanow ią mostek 
detekcyjny, z k tórym  p racu je  lam pa V- w  u- 
kładzie detekcji siatkow ej. L am pa ta  je s t 
identycznego ty p u  ja k  lam pa pierw sza. Ob­
wód anodowy je j dzieli się n a  dwie gałęzie, 
z k tórych  jed n a  je s t częścią sprężen ia  zw ro­
tnego. Cewki reakcy jne  poszczególnych za-

13



R A D I O T E C H N I K Nr.

kresów  połączone są  w  szereg. K ondensator 
reak cy jn y  Cr um ieszczony je s t pomiędzy 
cew kam i zakresu  krótkofalow ego i średnio- 
falow ego. W  ten  sposób un ik n ię ty  został e- 
fe k t w pływ u pojem ności ręk i n a  fa lach  k ró ­
tk ich  oraz uzyskano pew ne skrócenie po łą­
czeń obwodów reakcyjnych . D ru g ą  część 
obwodów anodow ych lam py  detekcyjnej s ta ­
now ią obwody p rąd u  stałego (zasilan ia  a- 
nody) oraz obwody m ałej częstotliwości. O- 
pó r Ra odgryw a rolę f i l t ru  oddzielającego te  
dwie zasadnicze gałęzie anodowe. O pór R s 
je s t  sp rzęgającym  oporem  anodowym  dla 
obwodów lam py V - i n as tęp u jące j po n iej 
lam py  V 3. Położony w  szereg  z tym  oporem  
opór Re je s t odsprzęgającym  oporem  obwo-

N O W O Ś Ć
Ż E B E R K O W Y  K O R P U S  k ró tk o fa lo w y  
z t r o l l t u l u  z e  sp e c ja ln y m  rd z e n ie m  
g w in to w y m  d la  d o s tro je n ia  f a l  k ró tk ic h

l /Uar - IZadio
0457 W -w a, Ż y tn ia  22 lei. 274-94

du anodowego. Oba wysokie nap ięc ia  dla 
lam py  V-- f iltro w an e  są  d la  u trzy m an ia  zu­
pełnej niezależności oddzielnie: obwód ano­
dowy p rzy  pomocy oporu R« i kondensato ra  
Cba, n ato m ias t obwód sia tk i osłonnej p rzy  
pomocy oporu R\, zablokow anego pojem no­
ścią Cb,.

W zmocnione przez lam pę y 2 napięcie m a ­
łej częstotliw ości o trzym ane n a  oporze Rr, 
doprow adzone zo sta ją  za  pośrednictw em  
kondensato ra  Cs, i oporu R i do sia tk i s te ru ­
jące j lam py  Vn, k tó ra  je s t  głośnikow ą pen- 
todą  b a te ry jn ą  o dużej w ydajności. O pór 
R-, służy do oddzielania s ia tk i s te ru jąc e j i 
dalszych obwodów m ałej częstotliw ości od­
b io rn ika  od obwodów w ielkiej częstotliwości. 
P rą d y  w ielkiej częstotliw ości, k tó re  przedo­
s ta ją  się do obwodów w zm acniacza m ałej 
częstotliw ości m ogą p rzy  stosow anej tu  lam ­
pie o dużym  nachylen iu  powodować szko­
dliwe oscylacje i d latego też  kw estia  n ie­
dopuszczenia p rądów  szybkozm iennych do 
w zm acniacza m ałej częstotliw ości je s t ta k  
w ażna. J a k  ju ż  zaznaczyliśm y p rzy  om aw ia­
n iu  u jem nego nap ięc ia  d la sia tk i s te ru jące j 
pierw szej lam py V i, całkow ity p rąd  anodo­

| RT/CH1 l

R ys. 2.
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1 S T Y C Z E Ń

w y odbiornika przepływ a przez połączone w 
szereg  opory  R a i Ru,. O pory te  są  ta k  do­
brane, że sum aryczny  spadek  napięc ia  n a  
nich  rów na się ujem nem u napięciu  dla s ia t­
ki s te ru jąc e j lam py głośnikow ej V3. N ap ię­
cie to, filtrow ane  p rzy  pomocy kondensato­
r a  Cbe, doprow adzone zostaje  za pośrednic­
tw em  oporu siatkow ego R s do s ia tk i lam py 
V 3. G niazdka głośnikowe, umieszczone w ob­
wodzie anodowym  lam py  Vs zablokow ane są 
niedużą pojem nością, k tó re j w artość  należy 
usta lić  dośw iadczalnie, zależnie od brzm ie­
n ia  głośnika. S ia tk a  osłonna lam py głośni­
kowej posiada rów nież pełne napięcie ano­
dowe odbiornika, k tó re  zablokow ane je s t dla 
uniknięcia sprzężeń n a  oporze w ew nętrznym  
b a te r ii kondensatorem  Cbu W yłączanie od­
b io rn ika  odbywa się przez p rzerw an ie  obwo­
du żarzeniowego lam p w yłącznikiem  W , k tó ­
ry  zaw arty  je s t w  zespole kontaktów  p rze­
łącznika. G niazdka d la  załączan ia  a d a p te ra  
w łączone są  rów nolegle do oporu siatkow e­
go lam py  detekcyjnej i w  ten  sposób dla 
w zm acniacza audycji z a d a p te ra  w ykorzy­
stane  zosta ją  dwie lam py V*. i Vi.

Sp is  części.

Podstaw a m ontażow a z blachy alum inio­
wej lub żelaznej 1 mm o w ym iarach  300 X 
X 210 X 60 mm.
Ci, C2, C3 —  ag re g a t po tró jn y  kondensato­

rów  zm iennych po 450 cm (C roix).
Cr —  kondensator zm ienny mikowy o po­

jem ności 500 cm (W abo).
Cs i —  kondensator m ontażowy m ikowy o 

pojem ności 5 p F  (A H ).
Cs2 —  kondensator m ontażow y mikowy o 

pojem ności 50 p F  (A H ).
Cs3 —  kondensator m ontażow y mikowy o 

pojem ności 100 p F  (A H ).
Cs, —  kondensator m ontażow y z d ie lek try ­

kiem  papierow ym  o pojem ności 10.000 p F  
bezindukcyjny (A H ).

W y p rz e d a ż

lamp bateryjnych SA T O R
U n iw e rs a ln e  A '4  —  3 .8 0
(odpow iada lam pie T ungsram  G 407) 
D e te k to r o w e  H 4  —  4 .5 0  
(odpowiada lam pie T ungsram  LD 410) 
G ło ś n ik o w e  L 4  —  5. —
(odpowiada lam pie T ungsram  P  414)

Wysyła za pobraniem pocztowym 
Składnica Radiosprzęto

B .  S E R E J S K !
W ARSZAW A, ’ Ś-f J Krzyska 19

0472

C b —- kondensator m ontażow y papierow y
o pojem ności 30.000 p F  bezindukcyjny 
(A H ).

Cbi —  kondensato r m ontażow y pap ierow y o 
pojem ności 80.000 p F  bezindukcyjny 
(A H ) .

Cb3 —  kondensator blokowy m ontażow y 
papierow y o pojem ności 0,1 m ik ro fa rad a , 
bezindukcyjny, napięc ie próby  750 V 
(A H ).

Cb! i Cbj ■— kondensato ry  blokowe m on ta­
żowe papierow e o pojem ności 0,5 m ikro ­
fa ra d a , bezindukcyjne, napięcie próby 
750 V (A H ).

Cbe —  kondensato r e lek tro lityczny  suchy o 
pojem ności 25 m ikro faradów , napięcie 
p racy  m ax. 50 V (A H ).

Cb-. —  kondensato r blokowy montażowy 
papierow y o pojem ności 2 m ikrofady , n a ­
pięcie próby 750 V (A H ).

N O W O Ś Ć  N A  R O K  1 9 3 8 !

A G R E G A T Y P R Z E C I  W G O N G O  W E
U s u w a j ą  g on gow an ie w odbiornikach, 
10 szczególności ń a  f a l a c h  k r ó t k i c h

ŻĄ D A JCIE W SZ ĘD Z IE !

Fabryka T ransform atorów i Sprzętu  Radiowego

POLSKIE ZAKŁADY „CR0IX“
W a r  s z a w a  , C h ł o d n a  16, t  e 1. 649 - 97
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Cg —  kondensator blokowy m ontażow y p a ­
pierow y o pojem ności 3000 p F , napięcie 
p róby  1500 V (A H ).

R , —  opór m ontażow y m asow y 0,5 mego- 
m a, obciążalność 0,75 W (A H ).

R : —  opór m ontażow y d ru tow y  3000 omów, 
obciążalność 1 W (A H ).

Ra —  opór m ontażow y m asow y 30.000 o- 
mów, obciążalność 0,75 W  (A H ).

R  i -—■ opór m asow y m ontażow y 0,5 mego- 
m a, obciążalność 1,5 W (A H ).

Rr, —  opór m ontażow y m asow y 0,15 mego- 
m a, obciążalność 1,5 W (A H ).

R« —  opór m ontażow y m asow y 0,02 mego- 
m a, obciążalność 0,75 W (A H ).

R-, ■— opór m ontażow y m asow y 0,01 mego- 
m a, obciążalność 0,75 W (A H ).

R« —- opór m ontażow y m asow y 1 megom, 
obciążalność 0,75 W (A H ).

R„ —  opór m ontażow y dru tow y  400 omów, 
obciążalność 1 W (A H ).

K«, —  opór m ontażow y dru tow y 50 omów, 
obciążalność 1 W (A H ).

K m —  opór m asow y n a  1 mg, obciążalność
0,75 W (A H ).

N  11 —  zespół cewek w ejściow ych średnio- 
falow ych i długofalow ych (W ar - R a­
dio).

N  1.1 —  I I  zespół cewek w ejściowego f i l t ru  
widmowego (W ar - R adio).

N U  —  zespół cewek obwodu m iędzylam - 
powego w raz  z cewkami reakcy jnym i 
średnio- i d ługofalow ym i (W ar - R adio).

La, Ls, —  cewki w ejściowe kró tkofalow e 
(W ar - R adio).

L.S:, L r  —  cewki kró tkofalow e międzylam - 
powe (W ar - R adio).

Najlepsze akumulatory do radioodbiorników (żarzeniowe i anodowe) 
— — s ą  w y r o b u --------------------
P i e r w s z e j  K r a j o w e j  F a b r y k i  A k u m u l a t o r ó w
---------  WARSZAWA, WALICÓW 28, TEL 2-10-27 ---------  0463

„ERGS”
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1 S T Y C Z E Ń

K ontak ty 1 2 3 4 5 6 7 I 8 i 9 10

W yłączono ! 1 1 I 1

F ale  k ró tk ie X V X  ■. X X

F ale  średnie 1. X X X X X X
F ale  długie 1 X i x  ! .

D l —  dław ik wielkiej częstotliwości (Radio- 
K lim ).

L am py: Vi —  K F  A, V2 —  K F  i ,  V 3 —  
K L  U (P h ilip s).

(U —  głośnik dynam iczny ze sta łym  m agne­
sem (S te rling  DS 220 B at.).

2 przełączniki falow e 4-położeniowe, o 2 X 
X  6 i 2 X 4 kontaktów  (S ta r) .

2 kapy m ałe do doprow adzeń n a  bańkach 
lam p.

3 podstaw ki lam powe 8-kontaktow e.
E  —  elim inator długofalow y F  141 (A H ).

' S kala  tabe la ryczna  (A rko).
6 gniazdek telefonicznych izolowanych, 4- 

żyłowy sznu r b a te ry jn y  z w tyczkam i, d ru t 
do połączeń, gałki, śruby  itp.

M ontaż.

N a górnej płaszczyźnie m ontażowej chas­
sis um ieszczam y z przodu pośrodku ska­
lę stro jen iow ą i łączym y z n ią  a g re g a t kon­
densatorow y, k tó ry  umocowany je s t tu ż  za 
skalą. Pozatym  n a  te j sam ej płaszczyźnie 
m ontażow ej umieszczone zosta ją  trz y  pod­
staw ki lam powe oraz gn iazdka głośnikowe. 
W  przedniej płaszczyźnie pionowej chassis 
um ieszczam y z p raw ej stro n y  w tu lejce izo­
lacy jnej kondensator reakcy jny  Cr. Z lewej 
s tro n y  sym etrycznie do kondensatora  re a k ­
cyjnego należy wykonać p rzepust d la  osi 
p rzełącznika falowego, k tó ry  umieszczony 
zostaje  pod poziomą płaszczyzną m ontażow ą 
chassis. Pod chassis um ocowany zostaje 
nad to  dław ik w ielkiej częstotliwości 7J?. Tuż 
obok przełącznika falowego z jednej strony  
um ieszczam y cewki krótkofalow e, na tom ias t 
tvzy zespoły średnio- i długofalow e u s taw ia ­
m y n a  górnej płaszczyźnie poziomej części 
chassis, ta k  że końcówki tych cewek t r a f ia ­
ją  tuż przy  przełączniku zakresów  fa l. W

ty lne j ściance chassis należy wy konać, izolo­
w any  p rzepust dla sznu ra  b a te ry jnego  oraz 
umieścić 4 gn iazdka telefoniczne: antenow e, 
uziem ienia oraz adapterow e. W reszcie na le ­
ży osadzić w  ściance ty lnej e lim inator, ta k  
że przew ody jego łączą się bezpośrednio z 
gniazdkiem  antenow ym .

Po um ocow aniu w szystkich tych  części 
należy jeszcze umieścić ek ran ik i p rzy  obwo­
dach w ielkiej częstotliwości oraz p rzy s tą ­
pić do w ykonyw ania połączeń .odbiornika, 
k tó re  należy w ykonywać n a  podstaw ie sche­
m atu  ideowego a p a ra tu  (rys. 1), posiłku­
ją c  się schem atem  m ontażow ym  oraz fo to­
g ra f ią  jedynie  w  ce 'u  u sta len ia , k tó rędy  ca- 
ne połączenie powinno być przeprow adzo­
ne oraz w k tó rym  m iejscu należy umieścić 
opory lub kondensatory  montażowe.

U r u c h o m ia n i i  zestrojenie.

P rzed  załączeniem  odbiornika do b a te r ii 
naieży spraw dzić dokładnie w szystk ie doko­
n ane połączenia, na jlep ie j przez kolejne w y­
kreślan ie  ze schem atu  ideowego każdego 
spraw dzonego połączenia. N astępn ie  należy 
um ieścić w  przełączniku falow ym  poszcze­
gólne bolczyki dla u rucham ian ia  kontaktów . 
Bolczyki pow inny być ta k  rozmieszczone, a- 
by d la  poszczególnych zakresów  (położeń 
p rze łączn ika), zaznaczone krzyżykiem  p a ry  
kontaktów  były zw arte : (p a trz  tab e la ).

N astępn ie  należy załączyć do odbior­
n ik a  ak um ula to r żarzeniow y 2-woltowy 
oraz 150-woltową b a te r ię  anodow ą i u s ta ­
w iwszy przełącznik falow y po kolei n a  po­
szczególne zakresy  fa l, spraw dzić żarzen ia  
n a  kon tak tach  żarzeniow ych w szystkich 
ti^ech  nodstaw ek lam powych. W ten  sposób 
unikniem y ew entualności spalen ia  lam p 
spowodowanej omyłkowym połączeniem, nie

G ł o ś n i k i  m a g n e t y c z n e  n a  d e t e k t o r  R O  L A  
G ł o ś n i k i  d y n a m i c z n e  z a m e r y k a ń s k ą  m e m b r a n ą

SŁU C H AW KI i d e a l « i e czułe m _ _ T
Z akłady  K adio techniczne  §-*  f  B I  , i  ś § IV ]

W a r s z a w a ,  żelazna 86 J —J 0414
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Rys.

stw ierdzonym  p rzy  spraw dzeniu  schem atu. 
Je ś li k on tro la  ta  n ie  w ykaże błędu w  połą­
czeniach m ożna um ieścić poszczególne lam ­
py  w  podstaw kach. Zaznaczyliśm y, że nap ię ­
cie b a te r ii anodow ej w inno wynosić 150 V. 
W praw dzie  p rzy  zastosow aniu  norm alnej 
i2ć/-woltowej b a te r ii anodow ej odbiornik bę­
dzie p racow ać zupełnie dobrze, jed n ak  w y­
dajność jego  będzie m niejszą. N apięcie ano­
dowe, p rzep isane  d la  nowoczesnych lam p b a ­
te ry jn y ch  w inno wynosić 135 V . D odając do 
tego nap ięc ia  u jem ne napięcie siatkow e, 
k tó re  d la  lam py  K L  !t w inno wynosić 5 V  
o trzym am y sum aryczne napięcie b a te r ii a- 
nodowej rów ne HO V. D latego też należy 
stosow ać do tego  odbiornika w m iarę  moż­
ności b a te r ię  150 V , p o b ie ra jąc  z n iej począ­

A j e 
w s z e l k i  r a d i o s p r z ę t  d o s t a  

P R Z E M Y S Ł  R A D I O W Y

W arszaw a, Z ielna 26
0458 _______

i-

tkow o 135 tlo 130 V  i p rze łączając  w  m iarę  
zużyw ania się b a te r ii i obniżania się je j n a ­
pięcia, w tyczkę dodatniego nap ięc ia  anodo­
w ego odbiornika do gniazdek, znaczonych 
w yższym  napięciem .

Jeś li posiadam y odpowiedni p rzy rząd  po­
m iarow y, należy spraw dzić najw ażniejsze 
nap ięc ia  i p rąd y  w  odbiorniku. A  więc przy  
pełnym  napięciu  żarzen ia  rów nym  2 V  o- 
ra z  napięciu  anodow ym  135 V , p rą d  anodo­
w y lam py V-., pow inien wynosić ok. 6,5 m A , 
p rąd  anodow y Vi —  ok. 2 m A , n a to m ias t 
p rą d  anodow y V? —  ok. 0,5 m A .

U staw iam y odbiornik n a  zakresie  fa l 
n a  k tórym  p racu je  najb liższa  s ta c ja  
radiofoniczna, w łączam y an tenę  i ziemię 
i p róbujem y reakcję . Jeś li połączenia cewek

1 n a k
c z a  po  n a j n i ż s z y c h cenach —

„ S U P R  A “

R A D I O T E C H N I K
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zostały  w ykonane dokładnie w edług num e­
ra c ji końcówek, uzgodnionej ze schem atem  
ideowym, to uzyskanie praw idłow ej reakc ji 
nie powinno nastręczać  żadnych trudności. 
N astępn ie  ustaw iam y  przełącznik n a  zak re ­
sie fa l średnich i szukam y jednej z o sta ­
tn ich  s tac ji zak resu  średniofalow ego (o 
dłuższych fa lach) —  będzie to  zazw yczaj 
B udapeszt, W ilno lub S z tu tg a rt. O trzym aw ­
szy tę  stac ję , obracam y rdzeniem  (górnym ) 
cewki średniofalow ej zespołu międzylam po- 
wego, ta k  aby w skazanie n a  skali było w ła­
ściwe. Je ś li s tac ję  odbieram y n a  fa li k ró t­
szej należy rdzeń w ykręcać, o b racając  go w 
lewo i odw rotnie. W  ten  sposób uzyskujem y 
uzgodnienie skali n a  fa lach  dłuższych zakre­
su  średniofalow ego. A by uzyskać zestro je­
nie obwodów należy następn ie  obracać gór­
nym i śrubam i stro jeniow ym i (od cewek 
średniofalow ych) w  zespołach N  13 o raz na  
koniec N  11 do o trzym ania  najg łośniejszego 
odbioru jednej ze s ta c ji w yżej wym ienio­
nych. N astępnie  należy uzgodnić skalę na  
najk ró tszych  fa lach  zakresu  średniofalow e­
go. N ależy przeprow adzać to  n a  W arszaw ie
II  lub H eilsberg. W tym  celu w yszukujem y 
tę  s tac ję  i obserw ujem y, czy w skazanie sk a ­
li je s t  w łaściwe. Jeś li s tac ję  odbieram y na  
fa li kró tszej należy obracać śru b ą  reg u la ­
cy jną  tr im m era  n a  kondensatorze C> w  ten  
sposób, aby  pojem ność tr im m era  m ala ła  na  
skutek  rozchylania się jego okładzin. Jeś li 
s tac ję  odbieram y na  fa li dłuższej należy o- 
b racać śrubę w k ierunku  przeciwnym , aż do 
uzyskania  odbioru s tac ji w  pożądanym  m ie j­
scu. N astępn ie  należy zestroić obwody n a  
początku tego zakresu , co uzyskujem y przez 
obracanie  śrub  regu lacy jnych  trim m erów  
n a  kondensatorach  C? i na  koniec C,, aż do 
uzyskania  najgłośniejszego odbioru. N a s tro ­
jen ia  tr im m era  n a  kondensatorze Ca w tym  
w ypadku nie należy ju ż  zmieniać, gdyż w 
ten  sposób u trac ilibyśm y znów zgodność 
skali. A by popraw ić zestro jen ie  i zgodność 
skali n a  Budapeszcie należy jeszcze raz  pow­
tórzyć zestro jen ie  n a  górnym  końcu zak re­
su fa l średnich. N astępn ie należy uzgodnić 
skalę oraz zestroić obwody n a  zakresie dłu­
gofalowym . W tym  celu trzeba  po przełącze­
n iu  n a  fa le  długie dostroić się do odbioru 
s ta c ji K ónigsw usterhausen  i obserwować 
w skazanie skali. Jeś li s ta c ja  odbierana je s t

R e c e p ta  na c h r y p k ę  
o d b io r n ik a  m ó w i  w p r o s t :  

ś w i e ż e  L A M P Y

TELEFUNKEN
n a  fa li dłuższej należy dolną śru b ą  (od cew­
ki d ługofalow ej) zespołu m iędzylam powego 
N  14 obracać w praw o. Je ś li n a to m iast na  
fa li  k ró tszej —  w  lewo. Podczas tego nie 
należy pod żadnym  pozorem obracać ani 
rdzeniam i cewek średniofalow ych an i też 
śrubam i trim m erów . Po o trzym an iu  s tac ji 
we w łaściw ym  m iejscu n a  skali należy do­
stro ić  do obwodu m iędzylam powego cewki 
d ługofalow e f i l t ru  wejściowego. W  tym  ce­
lu  pozostając nad a l p rzy  odbiorze te j sam ej 
s ta c ji obracam y śrubam i regulacy jnym i 
(dolnymi) zespołów N  13 i N  11 do o trzy ­
m an ia  najw iększej siły  głosu. Pozostaje  te ­
raz  tylko spraw dzenie zestro jen ia  na  falach 
krótk ich , k tó re  przeprow adzam y w ten  spo­
sób, że d o stra jam y  się do k tórejkolw iek s ta ­
cji n a  pasie 20-m lub 25-m i o b racając  
zlekka tr im m eram i n a  kondensatorze. Ci 
dochodzimy do najsiln iejszego  odbioru s ta ­
cji.

O dbiornik modelowy, próbow any w lokalu 
redakc ji daw ał selektyw ny i stosunkowo 
dość silny odbiór szeregu s ta c ji n a  w szy­
stk ich  trzech  zakresach  odbiorczych.

Żądać wszędzie

N O W A  SKALA WAR
P R O S T O K Ą T N A  S K A L O W A N A  N A  S Z K L E

1 3 0  n a z w  s ta c y j  w ^C Z T E R E C H  k o lo ra c h  
e fe k to w n e  o ś w ie t le n ie
p re c y z y jn e  w y k o n a n ie ,  d o s k o n a ły  c h ó d  0456
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Inż. H. Łukasiak

O bsługa  i konserw ac ja  o d b io rn ikó w

( c iq g  d a ls z y )

W  odbiornikach fabrycznych  cewki są  
p rzew ażnie uzgadn iane  p rzed  w m ontow a­
niem  do odb io rn ika; dokładność uzgodnie­
n ia  cewek m usi być dostatecznie duża, p ra k ­
tycznie około 1 % ;  w  odbiorniku budow anym  
przez rad io am a to ra  —  korzystn ie j p rzew i­
dzieć reg u lac ję  cewek w  odbiorniku, gdyż 
uprzednie uzgodnienie w ym aga specjalnych 
przyrządów  do pom iaru  indukcyjności. S to­
sow ane dziś cewki z rdzen iam i fe rro m ag n e­
tycznym i um ożliw iają w  p ro s ty  sposób re ­
gu lac ję  cewek ju ż  po w m ontow aniu do od­
biornika.

Poniew aż w pływ  wielkości cewki je s t jed ­
nakow y n a  całym  zakresie, p rzeto  re g u la ­
cję cewki należy  przeprow adzać przy  koń­
cowej pojem ności kondensato ra  obrotow ego; 
w ynika to  s tąd , że p rzy s tęp u jąc  do zestra - 
ja n ia  odbiornika, zarów no tr im e ry  ja k  i 
cewki nie po siad a ją  w artośc i w ym aganych; 
poniew aż n a  końcu zakresu  w pływ  tr im e ra  
je s t nieznaczny, przeto  m ożna p rzy jąć , że 
końcowa pojem ność obwodu je s t  zgodna z 
w ym aganą ; reg u lu jąc  zatem  cewkę przy  
końcowej pojem ności kondensa to ra  obroto­
wego —  dochodzimy do bardzo bliskiej 
w arto śc i żądanej indukcyjności; tr im e ry  
regu lu jem y  p rzy  najm n ie jsze j pojem ności 
kondensato ra  obrotowego, gdyż w pływ  ich 
je s t  tu  na jw iększy ; m an ipu lac ję  tę  należy 
pow tórzyć p arę  razy , gdyż choć w pływ  t r i ­
m era  n a  końcu zakresu  je s t m ały  —  to jed ­
n ak  is tn ie je ; w  zw iązku z tym  wielkość in ­
dukcyjności zmieni się rów nież trochę  po 
p rzes tro jen iu  tr im e ra . W  przypadku  cewek 
bez reg u lac ji — uzgodnionych przed w m on­
tow aniem  do odbiornika —  reg u lac ja  tr i-  
m eram i m usi być rów nież na  początku za­
kresu .

P rzy  z e s tra ja n iu  należy zatem  pam iętać, 
że tr im erem  n igdy  nie w yrów nam y niezgod­
ności cewek an i też  cewkami nie w yrów na­
m y pojem ności obwodów; dla jednego p u n ­
k tu  skali je s t  to  oczywiście m ożliw e; jeśli 
jed n ak  chodzi o zgodność obwodów n a  ca­
łym  zakresie  —  to je s t to  nieosiągalne.

Powyższe rozum ow anie m ożna rozciągnąć 
n a  odbiornik jednoobw odow y —  jeś li cho­
dzi o dopasow anie zakresu  do w ykonanej 
ju ż  skali z nazw am i s tac ji. N iezgodności 
s tro jen ia  p rzy  końcu zakresu  —  ko ry g u je ­
m y cew ką; rozbieżności p rzy  początku za­
k resu  —  tr im e ra m i; jeś li skala  by ła  ce­
chow ana z tak im  sam ym  kondensatorem  o- 
brotow ym , ja k i użyliśm y w  odbiorniku — 
to zgodność możemy otrzym ać n a  całym  za­
kresie. Je ś li kondensato ry  były różne —  to 
n a  początku i końcu zakresu  osiągniem y 
zgodność z nap isam i, zaś w  środku zak re­
su pozostaną pew ne odchylenia.

Z estro jen ie  odbiornika superheterodyno- 
wego je s t bardzie j złożone od zestro jen ia  
odbiornika o bezpośrednim  w zm ocnieniu. 
Superhe te rodyna  w ym aga n a s tro je n ia  ob­
wodów częstotliw ości pośredniej, n a s tro je - ' 
n ia  obwodu o scy la to ra  i uzgodnienia obwo­
dów w ielkiej częstotliw ości z obwodem oscy­
la to ra .

N astro jen ie  obwodów pośredniej często­
tliw ości nie n as tręcza  żadnych trudności, 
gdyż obwody te  nie u leg a ją  p rz e s tra ja n iu  
p rzy  odbiorze; drobne zatem  różnice w  w iel­
kościach cewek i kondensatorów , użytych 
dc budowy tych  obwodów —  m ogą być zaw ­
sze w yrów nane tr im eram i. P am ię tać  jed y ­
nie należy, aby  obwody były odpowiednio 
sprzężone; za silne bowiem sprzężenie po-

S U P E R - B L O K - W A R
N iezbędny  p rzy  budowie now oczesnych  S u p e rh e te ro d y n

Szczegółowe techniczne opisy z schem atam i 
łączeń do w ysokow artościow ych Superheterodyn

Do nabycia po cen ie Zt. 0.75

W A R  - R A D I O  — W a r s z a w a ,  u l .  Ż y t n i a  22.
te l. 274-94
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w oduje dw a w ierzchołki krzyw ej rezonan­
su , zby t słabe —  zwęża n iepotrzebnie sze­
rokość krzyw ej resonansu , co pociąga za 
sobą obcięcie wysokich tonów.

Poniew aż nowoczesne superheterodyny  
p o siad a ją  z reg u ły  jednogałkow e stro jen ie , 
przeto  na jw ażn ie jszą  rzeczą je s t  uzgodnie­
n ie  obwodu oscy latora  z obwodami w ielkiej 
częstotliw ości. U zgodnienie to  o siąga się 
dzisia j przez zastosow anie uk ładu  oscylato­
ra , k tó ry  w idzim y n a  rys. 1. U kład ten  d a ­
je  doskonałe w yniki, lecz w ym aga aby kon­
den sa to r obrotow y był dokładnie uzgodnio­
ny  (około 0 ,5% ), ja k  rów nież aby w ielko­
ści cewek i kondensatorów , wchodzących do 
obwodów w ejściowych i o scy latora  —  były 
zgodne z obliczeniam i. Sposób obliczenia 
tych  wielkości w iąże się bezpośrednio z p ro ­
jek tow aniem  odbiornika, d la  obsługującego 
w ystarczy  znajom ość wpływ u poszczegól­
nych wielkości n a  zgodność obwodów. Ce­
lem  om ówienia tych  wpływów rozpatrzym y 
pokrótce zasadę, k tó ra  pozw ala na  zastoso­
w anie uk ładu  z rys. 1.

W iemy, że, aby  odebrać sygnał o często­
tliw ości fo —  p rzy  pomocy odbiornika su- 
perheterodynow ego, posiadającego częstotli­
wość pośrednią  —  fp ,  należy obwód oscy­
la to ra  nastro ić  n a  częstotliw ość /o +  fp  
lub /„ —  fp . Gdyby w ejście odbiornika nie 
posiadało w łasności resonansow ych —  to 
każdy sygnał byłby odbierany dw ukro tn ie; 
poza tym  w ystąp iłyby  liczne in te rfe renc je , 
pochodzące od sygnałów  odbieranych jedno­
cześnie, każdej bowiem częstotliwości oscy­
la to ra  odpow iadają 2 sygnały  dające tę  sa ­
m ą częstotliw ość pośrednią. A by un iknąć 
tych  z jaw isk  —  dajem y w  superheterody- 
n ie  obwody wielkiej częstotliwości lub in a ­
czej obwody w ejściowe, których zadaniem  
je s t  w ybranie tylko te j częstotliwości, k tó­
r ą  chcem y odebrać. Poniew aż p rzy  pomo­
cy jednego obwodu stro jonego n a  w ejściu
—  usunięcie sygnałów  niepożądanych nie 
zawsze je s t  dostateczne, przeto  n a  ogół ilość 
obwodów w ejściowych je s t dw a lub naw et 
tr z y ; zależy to  oczywiście od k lasy  odbior­
nika.

W p rak tyce  oscylator p racu je  zawsze na  
częstotliw ości wyższej niż częstotliw ość od­

g g H P k u 2

w

SES

c o
Św. Ochr. Urz. P at. P. 25712

K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
o w ysokiej mocy. Żądać w szędzie. 0471

b ie ran a ; sygnał p rzeszkadzający  posiada 
zatem  w artość  f„ +  2 fp ;  pow iększając więc 
fp  oddalam y się z sygnałem  przeszkadza­
jącym , co w  w ielu w ypadkach pozw ala n a  
zastosow anie tylko jednego obwodu w ej­
ściowego.

Jeś li obwód w ejściow y dostro im y do sy­
gn a łu  pożądanego —  to przede w szystkim  
zyskam y n a  czułości odbiornika, a  poza tym  
zm niejszym y różne in terfe rencje .

Jeśli, chcem y odbierać pew ien zakres czę-

0(tU9(L UJ L fi*-1

stotliw ości z aw arty  w  g ran icach  od / ,  do 
/=, to m usim y mieć możność p rz e s tra ja n ia  
oscy latora  w g ran icach  ( f t +  fp )  do ( f 2 +  
fp)> p rzy  jednoczesnej możliwości p rz e s tra ­
ja n ia  obwodów wejściowych w  g ran icach  
f i  do / 2. Poniew aż zakres oscy la to ra  (czyli 
stosunek częstotliwości najw yższej do n a j-

U W A G A ! ! !  NOWE ULEPSZONE MODELE GŁOŚNIKÓW DYNAMICZNYCH

E N E R G E T O N
i SŁUCHAWKI IDEALNIE CZUŁE O P I Ę K N Y M  ZEWNĘTRZNYM W Y G L Ą D Z I E  

SĄ R E W E L A C J Ą  S E Z O N U

Opisy i cenniki bezpłatnie  
ENER3ETON 

W a r s z a w a ,  Leszno 43
CENY NISKIE Do naszej produkcji używa­

my angielskich surowców
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ostatnie plotki... W alka przybiera m or­

dercze  tem po... je s zc ze  tylko kilka 
m etrów  dzieli zaw odników  od taśmy... 
Polak w zm acnia tem po... / f  r r  / /

2  / /  i r r / f

in a ^ le n a ^ S a c U c r  
n a fn k b p o rk d e -~  

z a m U / d c ...

Co za przykre rozczarowanie I D o p c h a ­

libyśmy do końca fef fascynującej trans­

misji gdybyśmy w porę pomyśleli o wy- 

mianie starych zużytych lamp na nowy 

komplet

fó w H fi ń id k n M c lt  

T U N G S R A M

niższej) je s t  w ęższy od zak resu  wielkiej 
częstotliw ości —  przeto  możem y go o trzy ­
m ać np. w  ten  sposób, że w szereg  z kon­
densato rem  obrotow ym  dam y określoną s ta ­
łą  pojem ność; d a jąc  odpow iednią cewkę 
osiągniem y pożądany  zak res częstotliw ości. 
Rozw iązanie tak ie  n ie  będzie zadaw ala jące , 
gdyż zgodność obwodów w ejściow ych z ob­
wodem oscy la to ra  osiągniem y jedyn ie  w 
dw uch p unk tach  zak resu ; w  p unk tach  po­
zostałych odwód w ejściow y n ie  będzie n a ­
s tro jo n y  n a  częstotliw ość pożądaną, lecz na  
pew ną in n ą  częstotliw ość; kierunek  odchy­
len ia  od częstotliw ości pożądanej będzie ten  
sam  d la  całego zakresu , zaś w ielkość od­
chylen ia  będzie zm ienna; n a  początku za­
k resu  odchylenia będą stosunkow o m ałe ; w 
m ia rę  oddalan ia  się od początku zakresu  
odchylenia będą coraz to  w iększe, osiągną 
pew ne m aksim um , znów zaczną m aleć, i n a  
końcu zak resu  znowu o trzym am y dokład­
ne uzgodnienie.

Zwężenie zak resu  o scy la to ra  możemy 
rów nież osiągnąć —  d a ją c  pew ną pojem ­
ność rów nolegle do k o ndensa to ra  obrotow e­
go; o trzym am y wówczas uzgodnienie obwo­
dów rów nież w tych  sam ych p unk tach  za­
k resu , t. zn. d la  częstotliw ości / ,  i w  
pozostałych punk tach  zak resu  o trzym am y 
odchylenia —  podobnie ja k  poprzednio; 
jednakże k ierunek  tych  odchyleń będzie 
przeciw ny do k ie ru n k u  w pierw szym  p rz y ­
padku. Je ś li zatem  zwężenie zak resu  oscy­
la to ra  osiągniem y częściowo przez dodanie 
kondensa to ra  szeregowego i częściowo przez 
pojem ność rów noległą, to  dob iera jąc  odpo­
wiednio te  pojem ności osiągniem y pożąda­
ny  zakres p rzy  jednoczesnym , bardzo dużym  
zm niejszeniu odchyleń. W ynika to  s tąd , że 
k ierunek  odchylenia nie będzie ten  sam  na  
całym  zakresie, lecz d la  części zak resu  bę­
dzie dodatn i, a  d la  pozostałej części u jem ny. 
Innym i słowy w ielkość odchylenia p rze j­
dzie przez zero w  pew nym  środkowym  punk ­
cie zak resu , co je s t  jednoznaczne z uzgod­
nieniem  obwodów w 3-ch p unk tach  zak re­
su. W  pozostałych punk tach  odchylenia bę­
dą ju ż  ta k  nieznaczne, że p rak tyczn ie  nie 
będą odgryw ały  żadnej ro li. Obwód oscy­
la to ra , pokazany n a  ry s . 1, posiada w łaśnie 
omówione pojem ności C2 i Ci. N ajm niejsze 
możliwe odchylenia osiągniem y jedynie 
wówczas, gdy  pojem ności C2 i Ca, a  w raz  z 
nim i i cew ka L 2 —  będą posiadały  określo­
ne w arto śc i; odchylenia od tych  n a jk o ­
rzystn ie jszych  w artośc i spow odują oczywi­
ście zwiększenie odchyleń w  uzgodnieniu ob­
wodów, mimo, że obwód w ejściow y pozosta­
nie bez zm iany, t. zn. że w ielkości L i i Co 
zachow ają sw oje w artości.

(D. c. n.)
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pośród radiosłuchaczy zniechęciło się z te ­
go powodu do odbiorników  detektorow ych. 
Mimo, że są  to  odbiorniki n a jp ro stsze  za­
rów no w  obsłudze ja k  i w  budowie, a  co 
może i najw ażniejsze n a jtań sze , dające 
przy  tern bardzo czysty odbiór. W ady o k tó­
rych  poprzednio w spom niałem  m ożna jed ­
n ak  łatw o usunąć stosu jąc  odpowiedni 
uk ład  elim inatorów . T em atem  niniejszego 
a rty k u łu  je s t ta k i w łaśnie a p a ra t  detekto­
row y, k tó ry  elim inując W arszaw ę II  ze­
zw ala n a  odbiór Raszyna.

Układ.

U kład  odbiornika przedstaw iony je s t na  
rys . 1. J a k  w idać odbiornik, zaopatrzony 
je s t  w  dw a obwody d rg a jące  połączone z

WSZYSTKIE CZĘŚCI do dwuzakreso- 
-w =  wego kryszta łka
•2 |  ku p isz  najtaniej w

« § !  S K Ł A D N I C Y  R A D I O S P R Z E I O
" g E  „R flD lO T EcH N .K ”

0468 'N  2  W arszaw a , E le kto ra ln a  8

T. K o n o p iń s k i

D w uzakresow y o d b io rn ik  k ry s z ta łk o w y

sobą szeregowo. K ażdy z  tych  obwodów 
n a stro jo n y  je s t  n a  odpow iednią często tli­
wość. Obwód pierw szy, sk łada jący  się z 
cewki Li i kondensato ra  C„ n astro jo n y  je s t 
n a  częstotliw ość W arszaw y  II , a  obwód 
d rug i, sk łada jący  się z cewki L 2 i konden­
sa to ra  Ci n a  częstotliw ość W arszaw y I. 
P rzy  pomocy przełączn ika P rz. m ożna łą ­
czyć odpowiednio obwody z detektorem  i ze 
słuchaw kam i w  ten  sposób, że słuchając  
W arszaw y I n a  zakresie  długofalow ym  
obwód pierw szy służy jako  e lim ina to r dla 
W arszaw y II . N aodw rót słucha jąc  W arsza­
w y II  obwód d rug i służy  jako  e lim inato r 
d la  rad io s tac ji w  R aszynie.

Chcąc u ła tw ić  w ykonanie odbiornika, jako  
obwody d rg a jące  zastosow ano w  nim  dw a 
elim inatory . K ażdy z tych  elim inatorów  
sk łada się z cewki naw in ię te j n a  rdzen iu  
ferrom agnetycznym  oraz z kondensato ra  
ściskanego. P rzez stosow anie rdzen i fe rro -

R ys. 1.

m agnetycznych uzyskuje się znaczne 
zm niejszenie w ym iarów  cewek o raz  w ięk­
szą ostrość s tro jen ia . Cewki zaopatrzone 
są  w odgałęzienia dzięki k tó rym  m ożna le­
piej dobrać sprzężenie z an te n ą  i z detek­
to rem  przez co zm niejszyć m ożna szkodli­
we tłum ienie. Końce cewek przy lu tow ane 
są  do końcówek przym ocowanych do p ły tk i 
w  ten  sposób, że odgałęzienia z n a jd u ją  się 
od zew nątrz , podczas, gdy końce zew nętrz­
ne cewki przy lu tow ane są  do w ew nętrz­
nych końcówek e lim inato ra . Oba elim ina­
to ry  połączone są  w  całość łatw o m ieszczącą 
się we w nętrzu  stosunkow o m ałego pudełka 
detek to ra .

Od chw ili uruchom ienia  ̂ rad io stac ji n a ­
daw czej W arszaw a II odbiór R aszyna zwy­
kłym  ap a ra tem  detektorow ym  s ta ł się b a r­
dzo u trudn iony  z powodu m ałej selektyw ­
ności odbiorników detektorow ych, bowiem 
W arszaw ę I I  słychać z dość dużą siłą  na  
zakresie  długofalow ym . Zapewne w ielu z
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J a k  ju ż  w spom niałem  e lim ina to ry  po łą­
czone są  z sobą szeregowo, w  ten  sposób, 
że zew nętrzne odgałęzienie cewki L , elim i­
n a to ra  średniofalow ego połączone je s t  z od­
czepem cewki L 2 e lim in a to ra  d ługofalow e­
go. A n ten a  połączona je s t  n a  s ta łe  do od­
czepu cewki L ,, a  ziem ia do końca cewki 
L~. D etek to r o raz  słuchaw ki połączone z so­
bą szeregowo, łączym y kolejno bądź do ze­
w nętrznych  końców cewki L t, e lim ina to ra  
średniofalow ego p rzy  słuchan iu  W arszaw y
II , bądź do zew nętrznych końców cewki L = 
e lim in a to ra  długofalow ego przy  słuchaniu  
R aszyna. Ten sposób połączenia cewek za­
pew nia m ałe tłum ienie, a  więc i dość do­
b rą  ostrość s tro jen ia .

M iędzy końców kam i słuchaw ek m ożna 
um ieścić kondensato r blokowy o pojem no­
ści około 2000 cm. Dzięki niem u zm niejsza 
się nieco szum y i b a rw a  dźw ięku ulegnie 
pew nej zm ianie.

S p is  części.

Pudełko bakelitow e.
L , Ci, L-. C, —  elim ina to r średnio i d łu­

gofalow y (R o la).
P rz. —  przełączn ik  ta lerzow y 2 X 3  

(W abo).
D et —  detek to r k ry ty  —  (W abo).
S I  —  słuchaw ki (P o lton ).
D robny m a te ria ł m ontażow y ja k  8 gn iaz­

dek, d ru t  do połączeń itp .

M ontaż i  uruchom ienie.

Do w n ę trza  pudełka  w kładam y przełącz­
n ik  p rzy k ręca jąc  go n a k rę tk ą  od góry , po 
czym zak ładam y osiem gniazdek. D w a z nich 
do detek to ra , dw a do ziem i i an ten y  oraz 
cz te ry  do dwu p a r  słuchaw ek. K ażde z 
gn iazdek  należy zaopatrzyć  w podkładkę

św . Ochr. U rz. P a t. R. P . N r. 38286
K R Y S Z T A Ł  R A D IO W Y  
O N I E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  Mło

do lu tow ania. Ze w zględu n a  kruchość m a ­
te r ia łu  z k tórego w ykonane je s t  pudełko 
gniazdek nie należy zby t mocno dokręcać. 
P rzy stąp ić  te ra z  m ożna do w ykonania 
pierw szych połączeń. A więc łączym y z so­
bą gn iazdka  słuchaw ek rów nolegle przy 
czym jed n ą  p a rę  gniazdek łączym y z gn iazd­
kiem  detek to ra , a  d ru g ą  ze środkowym  kon­
tak tem  przełącznika, ta k  ja k  pokazane 
je s t  n a  rys-. 2. N astępn ie  d rug ie  gniazdko 
de tek to ra  łączym y z d rug im  ze środkowych 
kontak tów  przełącznika. Do pozostałych 
końcówek przełączn ika należy dolutować 
kaw ałk i d ru tu  o długości około 10 cm. T e­
ra z  do w n ę trza  odbiornika m ożna włożyć 
e lim inato ry  tak , aby  po ich w m ontow aniu 
kondensatory  zwrócone były do denka.

■*:
W dalszym  ciągu należy połączyć e lim i­

n a to ry  ze sobą, a  więc do zew nętrznego 
ko n tak tu  od s tro n y  e lim inato ra  średnio  f a ­

24
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lowego an tenę , a  do trzeciego z kolei kon­
ta k tu  lu tu jem y  d ru t, k tó ry  następn ie  łą ­
czym y z zew nętrznym  kontaktem  eliinina- 
to ra  długofalow ego. Trzeci, a  więc przed­
o s ta tn i k o n tak t e lim inato ra  długofalow e­
go łączym y z ziem ią. Końcówki idące od 
przełącznika połączone są  ze środkowym i 
zaciskam i poszczególnych elim inatorów  ja k  
pokazane je s t  n a  rys. 2.

Ł

W
O

R ys. i .

Można te raz  załączyć słuchaw kę oraz z ie­
mię i an tenę , włożyć detek to r i uruchom ić 
odbiornik. S tro jąc  śrubokrętem  kondensa- 
to rk i ściskane nastaw iam y  odbiornik kolej­

ŻADAJCIE B E Z P Ł A T N I E  
N A JN O W SZEG O  CENNIKA, h u rto ­

wego rad iosprzętu  n a  rok 1938.

firm y  „ S O L A R “  
W a r sz a w a ,  R y m a r sk a  7 S

no n a  W arszaw ę I I  oraz n a  R aszyn. Może 
się zdarzyć, że końcówki w elim inatorach  
są  odwrócone, ja k  to  m iało m iejsce w  od­
b iorn iku  modelowym.

W tym  w ypadku  należy  ty lko  odwrócić 
odpowiednie połączenia, zam ien iając je  
m iejscam i. Mowa je s t tu  ty lko  o ko n tak ­
tach  w ew nętrznych elim inatorów , a  więc o
2 i 3 o raz  o 4 i 5 licząc od lewej ku p ra ­
w ej. Gdy odbiornik działa praw idłow o moż­
n a  przygotow ać denko, w iercąc w  nim  od­
pow iednie otw ory  do przym ocow ania e lim i­
natorów  oraz do w ypuszczenia n a  zew nątrz  
śrub  kondensatorów  ściskanych. Poniew aż 
kondensatory  stro im y  ‘ty lko raz , przeto  
m ożna zastąp ić  długie śruby  krótszym i, tak , 
aby denko m ożna było przykręcić bez w ier­
cenia otw orów  n a  śruby  regu lu jące  pojem ­
ność kondensatorów  ściskanych.

P rzejście  z odbioru jed n e j W arszaw y na  
d ru g ą , odbywa się przez połączenie p rz e ­
łącznikiem  falow ym , bez żadnej dodatkow ej 
regu lac ji.

HURTOWNIA RADIOSPRZĘTU

RADIOSWIAT
w ł. A L E K S Y  S E R G I E J E W
K a t o w i c e ,  ul. M i e l ę c k i e g o  8  m. 26  

■-  TpIpI. 354.60 P. K. O. 303.603- I____

Naytań&za źród ło  zakujiu ezą&ci radiotechnicznych
0462 _______________________________________________________
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K r ó t k o f c  a l a t i t i D o

Z. Stephan

N a d a jn ik  k ró tk o fa lo w y  m a łe j m ocy

d la  p racy  te le g ra f ią , i m odulator, um ożli­
w ia jący  w ysłan ie  mowy, czy m uzyki. Jako  
uk ład  nadaw czy zastosow ano tu  modny 
obecnie schem at o scy la to ra  ECO . (o sp rzę­
żeniu elektronow ym ). O scylator ten  da je  
na jlep szy  ton  i dużą stałość fa li z pośród 
genera to rów  sam owzbudnych. S tałość fa li 
i dobry  ton , to  dw a niezbędne w arunk i, aby 
osiągnąć „powodzenie” w  sfe rach  krótko-

26

krótk ich , to  też spodziewam y się, że opi­
sany  a p a ra t  zyska sobie w ielu zw olenni­
ków.

U kład.
Przechodząc do rozp a trzen ia  uk ładu  ideo­

wego, spó jrzm y n a  rys . 1. L am pa Vo, je s t 
w  ty m  w ypadku pen todą  głośnikow ą o m o­
cy adm isy jnej 9 w atów , w y tw arza jącą  w y­
soką częstotliw ość nośną.

W num erze tym  podajem y opis n iedro­
giego n ad a jn ik a , dostępnego do budowy 
d la  przeciętn ie  zaaw ansow anego am ato ra .

A p a ra tu ra  obejm ować będzie dw a f r a g ­
m en ty , a  m ianow icie: kom pletny n ad a jn ik

falow ych. Moc, k tó rą  możemy rozporządzać 
(10  w atów  in pu tu ) pozwoli n a  łączność na  
te ren ie  całej E u ropy , a  p rzy  dobrych w a ­
ru n k ach  i da lej. M iesiące zimowe szczegól­
nie ko rzystne są  d la rozchodzenia się fa l
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Częstotliwość ta  d la  fa l k rótk ich  je s t  b. 
znaczna, a  m y poruszać będziemy się w  g ra ­
nicach od lbOOO do 7000 kc., to  je s t w  p rzy ­
bliżeniu n a  zakresie od 20 —  43 m.

Długość fa li o k reś la ją  tu  obwody s tro ­
jone s ia tk i i anody. K ondensator Ci w raz 
z cewką (L s  +  L r )  stanow i obwód d rgań , 
gdzie pow sta ją  oscylacje w ysokiej często­
tliw ości. O scylacje te  w y tw arza ją  się w sku­
tek  sprzężenia m iędzy cewką L r  i Ls. Zgod­
ny  k ierunek  naw in ięc ia  cewek, spełn ia  w a­
ru n ek  przesunięcia fazowego m iędzy nap ię ­
ciem n a  siatce i anodzie o 180°. P rąd y  szyb- 
kozm ienne ła d u ją  naprzem ian  sia tkę  doda­
tn io  i u jem nie, s te ru jąc  za  je j pośredni­
ctw em  Całkowity p rąd  p łynący przez lam ­
pę, a  więc i p rąd  anodowy. Je ś li w 
anodzie lam py Vo umieszczony będzie ob­
wód L a  C~, to  pow staną w nim  w skutek  
im pulsów  ze stro n y  p rąd u  anodowego oscy-

N apięcie to  uzyskuje  się w skutek prze­
pływ u jednokierunkow ego p rą d u  s ia tk i 
poprzez opór R s ,, p rzy  czym p rąd  p łynie od 
ziemi do sia tk i. K ondensator Cs zapobiega 
w  tym  w ypadku zw ieran iu  oporu przez 
cewkę L s. D ław ik D l stanow i oporność in ­
dukcy jną  d la  p rądów  szybkozm iennych, za ­
pobiegającą uciekaniu  ich do ziemi. P rą d  
s ia tk i p łynie oczywiście ty lko  w tedy, kiedy 
są  oscylacje i ty lko  w tedy s ia tk a  o trzym u­
je  swój m inus. Je ś li z tego, czy z innego 
powodu d rg ań  nie będzie, to  po tencja ł s ia ­
tk i, jako  rów ny zeru , spow oduje duży p rąd  
anodowy, co p rzy  pełnym  napięc iu  może 
spowodować przeciążenie lam py.

D la tych  więc am atorów , k tó rzy  chcą 
mieć pewność, że lam pie nic się n ie stan ie , 
radzę w szereg  z ka todą  w łączyć opór, za ­
blokow any rów nolegle pojem nością 0,1 m F . 
W ielkość tego oporu należy dać tak ą , aby

T ri

iacje  Lzybkozmienne. Oscylacje te  m a ją  być
o częstotliw ości rów nej prądom  zm iennym  
n a  sia tce  (obwód siatkow y p racu je  n a  tej 
sam ej fa li co i obwód anodow y).

M oż^a jednak stro ić  L a  C= n a  często tli­
wość dwa', cztery  i t. d. razy  wyższą, — 
zm ienia się jednak  w tym  w ypadku w y d a j­
ność układuj k tó ra  je s t najw iększa d la  f a ­
li w łasnej i p ierw szej harm onicznej. W y­
dajność uk ładu  w znacznej m ierze zależy 
°d p u nk tu  p racy  lam py Vo, k tó ry  je s t do­
b ran y  odpowiednim napięciem  ujem nym  na
siatce.

przy  urw anych  d rgan iach  (chwilowo zablo­
kować s ia tk ę  Vo  do ziemi pojem nością 100 —  
300 cm) iloczyn z p rąd u  anodowego w  am- 
perach  przez napięcie anody w  voltach nie 
przekroczył mocy ,9 —  10 watów .

N apięcie ek ranu  czerpane je s t ze w spól­
nego plusa, a  ponieważ m usi być niższe od 
anodowego, redukc ja  n a s tęp u je  w  oporze 
R s ., k tó ry  zablokow any je s t  kondensatorem  
Cb,. Indukcy jn ie  z cewką La, obwodu ano­
dowego, sprzężona je s t cew ka L, z a s ila ją ­
ca antenę.

N A JTA Ń SZY  RADIO SPRZĘT ___________  
KUPISZ W/G NAJNOW SZEGO CENNIKA  
HURTOWEGO N A  ROK 1938 __________

t y l k o  w  f i h m i e

U  IM I W E  R S  A  L - R  A  D I  O  Warszaw a, Wspólna 35,0169
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D ostro jen ie  an ten y  do fa li n a d a jn ik a  od­
byw a się przez dobór w łaściw ej pojem ności 
zm iennej Ca. M iernikiem  do stro jen ia  je s t 
am perom ierz cieplikow y A , w skazu jący  n a ­
tężenie p rąd u  szybkozm iennego w danym  
punkcie obwodu antenow ego.

W  obwodzie anody w łączony je s t m iliam - 
perom ierz, da jący  duże u sług i p rzy  s tro je ­
niu  s tac ji. Część prostow nicza niczym  nie 
różn i się od zwykłego zasilacza większego 
odbiorn ika lam powego, d latego tę  część 
a p a ra tu ry  pom inę w opisie. K luczow anie 
odbyw a się przez p rzeryw an ie  p rą d u  ano­
dowego, w  ty m  też celu p rzew idziane są  
dw a gn iazdka  k  d la  załączenia klucza.

P rzy  te lefon ii do gniazdek k  doprow adzo­
ne będą nap ięc ia  zm ienne z m odulatora . 
D la Czytelników , k tó rzy  lub ią  eksperym en­
tow ać, podam  jeszcze sposób, w edług k tó ­
rego, z naszego ECO  m ożna bez w iększych 
p rzeróbek p rze jść  n a  uk ład  TP TG .

L am pa Vo, ze w zględu n a  to , że nie je s t 
pen todą  nadaw czą, posiada n a  ty le  dużą 
pojem ność, że pow oduje sp rzęgan ie  się ob­
wodów anody i s ia tk i, w ysta rcza jące  dla 
w zbudzenia się d rg ań . T rzeba ty lko odczep 
katody  przenieść z p u n k tu  I I  n a  I I I  cewki 
siatkow ej.

B udowa.
C ały n ad a jn ik  zm ontow any je s t  n a  cyn­

kowym, lub lepiej alum iniow ym  chassis o 
w ym iarach  530 X  170 X  90 cm. N a ścian­
ce fron tow ej, posuw ając  się od s tro n y  p ra ­
w ej, ku  lew ej, w idzim y (p a trz  fo to g ra f ię ) : 
am perom ierz cieplikow y A ,  kondensatory

C C a ,  Ci, m iliam perom ierz m A ,, gn iazdka 
n a  klucz i dw a w yłączniki W?, o raz  W i, po­
n ad  n im i żarów kę kon tro lną . Część p ro ­
stow nicza za jm u je  lewe skrzydło chassis, 
po stro n ie  p raw ej zm ontow any je s t  w łaśc i­
w y n ad a jn ik . Zaciski antenow e n a  izolato­
ra c h  w yprow adzone są  n a  p raw ej ściance. 
N a  ściance lew ej je s t  w ejście pend la  sie­
ciowego i przełączn ik  120/220 v. R ozsta 
w ienie części n a  płaszczyźnie poziomej do­
skonale je s t  widoczne z rysunków  m ontażo­
w ych o raz  zdjęć. Specjaln ie  dłużej za trzy ­
m am y się nad  omówieniem n iek tórych  czę­
ści składow ych a p a ra tu . Cewki, w ykonane 
są  tu  z m iedzianej ru rk i śred. 5 lub 6 mm, 
p rzy  czym uzw ojenie L a  posiada 8 zwoi p rzy  
średn icy  8 cm. i skoku 12 mm . L  po­
siada  średnicę w iększą 10,5 cm. p rzy  
ilości 2,5 zw oja. Końce cewek są rozk lepa­
ne  i zaopatrzone w o tw ory śred . i , 2 mm.

U m ocow anie cewek w ykonujem y n a  że­
brow ych izo lato rach  kalitow ych f-m y „Me- 
ga cyk l” —  ty p  101. Cewka an tenow a L  
obejm uje w spółśrodkowo cewkę L a  (p a trz  
ry su n k i) . D la zw iększenia przewodności 
i zm niejszen ia  wpływ ów  a tm o sfery  n a  po­
w ierzchnię cewki, dobrze je s t  j ą  posrebrzyć. 
Cewka L s  n aw in ię ta  je s t  n a  tro litow ym , 
lub kalitow ym  cylindrze żebrow ym  o ś r e d ­
nicy 4-5 mm.

W ap arac ie  modelowym cew ka ta  w yko­
n a n a  je s t  z posrebrzanego d ru tu  1,5 mm
i zaw iera  6 zwoi p rzy  skoku 5 mm. Odczep 
d la  ka tody  w zięty  je s t  w  odległości półto­
r a  zw oja od stro n y  ziemi. D ław ik, ja k  zwy­
kle d la  fa l  k ró tk ich , naw in iem y n a  cylin-

R A D I O  -  K L I N I K A  „ H E N R Y 66
W A R S Z A W A ,  NOWY ŚWI AT 3 6  TEL.  5  37 -9 1

DLA P.P. AMATORÓW MONTUJE I ZESTRAIA ODBIORNIKI WSZEL- 
0476 KICH TYPÓW SIECIOWYCH i BATERYJNYCH
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drze preszpanow ym  0  25 mm dru tem  0,2 
mm w em alii. 250 zwoi rozłożymy w czte­
rech  sekcjach po 30, 50, 70 i 100 zwoi za­
chow ując odstępy około 1,5 mm m iędzy u- 
zw ojeniam i. K ondensatory  Ca i C-. pow in­
n y  mieć odizolowane osie od chassis. Po­
niew aż n a  ry n k u  niem a żądanej pojem no­
ści zm iennej o w ym aganej konstrukcji, kon­
den sa to r Cz tw orzym y z dwuch oddzielnych 
kondensatorów  krótkofalow ych o pojem no­
ści 85 cm sprzęgniętych n a  jednej osi i po­
łączonych równolegle. K ondensatory  te 
p rzyśrubow ane są  do bakelitow ej p ły tk i, 
k tó ra  z kolei zam ocowana je s t kątow nika­
m i do chassis (p a trz  fo to g ra fia ) . Łącze­
n ia  przeprow adzam y w edług przy ję tych  za­
sad , izolując każdy przewód. D la izolowa­
n ia  drutów , pojaw iły  się ostatn io  n a  r y n ­
k u  ru rk i gum owe (P eriflex ) w kilku  ko­

lorach, będące doskonałym  izolatorem  i od­
porne n a  przebicie.

S tro jen ie .

Przede w szystkim  spraw dzam y czy układ  
d rg a  n a  całym  zakresie.

T ran sfo rm a to r T rs  przełączyć trzeb a  n a  
lokalne napięcie sieci i po w łączeniu W  i 
sp iąć klucz. Gdy katody  się n ag rze ją , w łą­
czam y W 2, —  z tą  chw ilą m iliam perom ierz 
m A  pow inien się wychylić dość silnie.

U staw ia jąc  kondensato r Ci n a  m aksy­
m alnej pojęm ności, wolno kręcim y skalę 
Ci, obserw ując jednocześnie m A . W m iarę  
ja k  podchodzimy do rezonansu  obu obwo­
dów, —  s trza łk a  pow inna się coraz więcej 
cofać. P rzy  rezonansie p rą d  anodow y je s t 
na jm niejszy . Czy uk ład  rzeczyw iście d rg a ,

Długie wieczo ry  zim o w e s p ę d zist najmilej,  IeS'l sa m  z m o m i j e s z  sobie radio

Najłatwiej i najtaniej zbudujesz w/g popularnych schematów 
S U P R A

N r. 1 — 2-ka LUDOW A na p rąd  zmienny 
N r. 2 — 3-ka LUDOW A n a  prąd zmienny 
K r. 3 — 3-ka LUX 2 - obwody 3 - pentody 
N r. 4 — 3-ka U LTRA  3 zakresy  z głośnikiem  elektrodynsm . 
N r. 5 — 3-ka ULTRA b a te ry jn a  z lam pam i 2 - u  volt.
N r. 6 — 3 - zakresow a 3 - k a  LUDOW A n a  prąd  zmienny

CENA SCHEMATU 50 GR. Wysyła po otrzymaniu w znaczkach poczt.

PRZEMYSŁ RADIOWY C l
W \ R S Z A V V A ,  UL.  Z I K L N A  2 6  f  W  I  0469
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R ys. ą .

m ożna zorientow ać się, zb liża jąc  zwój ab- 
sorbcy jny  z żarów ką n a  6 v  0,3 A  do cewki 
La.

Je ś li żarów ka zabłyśnie pełnym  św ia­
tłem , to  n ad a jn ik  działa  praw idłow o. P rą d  
w skazany  przez m iliam perom ierz pow inien 
być około 15 —  20 m A . T eraz  spraw dzam y, 
czy n a  całym  zakresie  są  oscylacje, pokrę­
ca jąc  jednocześnie oba kondensato ry  ( C-
i C,) tak , aby  p rą d  anodow y d a  każdego 
położenia ska l by ł na jm n ie jszy . Jednocze­
śnie co pew ien czas spraw dzam y oscylacje 
p rzy  pomocy żarów ki. D la n ad aw an ia  n a ­
leży zaciski F i i F z podłączyć do an ten y  
Z eppelina lub Levego, obliczonej n a  pas 
hO lub 20 m , s to su jąc  feders  o 1 —  2 m 
dłuższe, niż to  w ypada z obliczeń.

Je ś li p rzes trzeń , gdzie za insta low any  je s t 
a p a ra t , n ie je s t  zabudow ana, m ożna stoso­
w ać inny  rodzaj an teny . N aw et w  n iek tó ­
rych  w ypadkach , może się okazać dosta tecz­
n ą  d la  celów nadaw czych, odpowiednio do­
b ra n a  a n te n a  odbiorcza, ale w ty m  w ypad­
ku, d ru g i w olny zacisk F 2 łączy się z zie­
m ią. D ostro jen ie  an ten y  do n ad a jn ik a  oscy­
lu jącego  n a  fa li jednego z pasów  a m a to r­
skich odbyw a się p rzy  pomocy zm iennej po­
jem ności Ca.

A bracam y  skalą  CA  do punk tu , w  k tó ­
rym  am perom ierz A  w ychyli s ią  na js iln ie j. 
W iedząc, ja k  duże je s t w ychylenie s trza łk i 
am perom ierza, cofam y kondensato r an ten o ­
w y do tak iego  położenia, aż p rąd  opadnie
o 1/U w artośc i m aksym alnej. Te o d stro je ­
nie w pływ a korzystn ie  n a  stałość fa li i j a ­
kość tonu  s tac ji. Poniżej podaję  k ilk a  d a ­
nych orien tacy jnych , zdjętych z a p a ra tu  
podczas nad aw an ia  n a  an ten ie  Zeppelina w 
pasie  40 m :

II

m ax  p rą d  antenow y 
p rą d  anodow y 
napięc ie anody 
napięcie 2 sia tk i 
u jem ne napięc ie sia tk i 

(np. n a  oporze Rs,) 
moc in p u t

p rą d  w  an ten ie

p rąd  anodow y 
napięcie anodowe 
napięc ie 2 sia tk i 
nap . u jem ne sia tk i 
moc in p u t

0,33 A.
38 mA.

330 v.
250 v.

32 v.
12,5 w ata .

0,25 A.
(po odstro je- 

n iu  o l i ) 
25 mA.

360 v. ' ■
270 v.

46 v.
9 watów .

P rzy  w y stro jen iu  n a d a jn ik a  w edług d a ­
nych z tabeli I I ,  n a  aparac ie  modelowym 
i an ten ie  Z eppelina /, U2 m  naw iązano  
k ilkanaście  połączeń n a  te ren ie  E uropy , 
przyczem  ra p o r ty  tonu  były t  8, a  naw et 
czasem  t  91 S iła  odbioru w ah a ła  się, \v za ­
leżności od p u nk tu  odbiorczego od Q R k v 5 
do Q R k v  8. p rzy  pełnej czytelności Q sa:
w  5 4.

S p is  części.

C, —  kondensato r obrotow y pow ietrzny 
500 cm (C ro ix).

C~ —  2 kondensato ry  krótkofalow e po 
85 cm.

Ca —  kondensato r obrotow y pow ietrzny 
500 cm. (C ro ix).

Cs —  kondensato r mikowy 250 cm. (Al- 
w a y s ) .
Cb, —  kondensator blokowy 0,2 m P . (Al- 
w ays).

S z c z y te m  d o s k o n a ł o ś c i  j e s t  

P r o s to k ą tn a  M ik r o m e łr y c z n a  s k a la

M. U r b a n  W a r s z a w a ,
U R M A

O r d y n a c k a  3
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i S T Y C Z E Ń

N A J N O W S Z E  S K A L E  PROSTOKĄTNE n  m— «  m  ■»»
C E C H O W A N E  N A  SZKLE W  K O L O R A C H  T

f i r m y  I I IDRAFON
ZAKŁADY MECHANICZNE P. DRABAREK

W a r s z a w a ,  Z ło la  29  Z q d a ć  w s z ę d z ie

Cb, —  kondensator blokowy 3000 cm. (Al- 
w ay s).

Cb, —  kondensator suchy elektrolityczny 
25 m P . 25 v. (A H ).

Cb, —  kondensator blokowy 10.000 cm. (Al- 
w a y s ) .

Cb-, —  kondensator blokowy 10.000 cm. (A l 
w ays).

Cba —  kondensator blokowy 5.000 cm. (Al- 
w ays).

C f i  —  kondensator elektro lityczny 20 m F 
480 v. (D itm ar) .

C f, —  kondensator elektro lityczny  20 m F  
480 v. (D itm ar) .

R s, —  50,000 6 w at. (A lw ays).
R s, —  0,02 m g 6 w a t (A lw ays).
m A  —  m iliam perom ierz tablicow y śred. 55 

mm. o zakresie 0 —  50 mA.
A  —  am perom ierz cieplikowy (A tic) 0 —

0,5 A.
Vo  —  lam pa TA L-2 (T u n g sram ).
Vpi —  lam pa TAZ-1 (T u n g sram ).
Dłg —  dław ik D5560 (Polton) (55 H 60
m A .).
T rs  — tra n s fo rm a to r  sieciowy (120/220 v., 

2X 330 v. X  50 m A .; 2 X 2  v. X  3,5 A .; 
2 X 2  v. X  1,1 A .). (DAŻ 33050 Polton).

C hassis 530 X  170 X  90 cm. z odpowied­
nim i w ycięciami.

6 izolatorów  (M egacykl ty p u  101).
0,5 m  p rę ta  gw intow anego śred. 4 mm oraz 

30 nakrę tek .
1 krokodyl.
C ylinder żeberkowy z bakelitu , lub k a litu  

śred. 45 mm, długość 100 mm.
3 m d ru tu  1,5 m m  m iedzianego posrebrza­

nego.
3 m  ru rk i m iedzianej —  św iatło  śred. 3 — 

4 mm.
E> m d ru tu  do połączeń.
4 m  ru rk i izo lacyjnej.
3 skale zwykłe z podziałką śred. 80 mm.
C ylinder preszpanow y śred. 25 mm, długo­

ści 10 cm.
20 m  d ru tu  m iedzianego w em alii 0,2 mm.
2 podstaw ki 8 nóżkowe.
3 gn iazdka z izolacją.
2 w yłączniki błyskawiczne.
Pendel z w tyczką, przełącznik  120/220 v., 

przejście izolowane d la  sznu ra , do kon­
densatorów , żarów ka 6 v. z podstaw ką 
bakelitow ą, 40 śrubek do m eta lu  itp .

SCKEMHTY IflOlimOWf
NATURALNEJ WIELKOŚCI
r a d i o a p a r a t ó w  o p i s a n y c h  
w  b i e ż ą c y m  n u m e r z e  

m o ż n a  n a b y ć

w  ^ a d m in is t ra c j i  C EN Y  SCHEMATÓW
m i e s i ę c z n i k a

_  D wuzakresow y odbiornik detektorow y zł. 0.70
. .R A D IO T E C H N IK "  » P™ s,ik» rt.i.oo

Trzyobwodowa, tró jk a  b a te ry jn a  . zł. 1.50 
z p r z e s y łk ą .......................... zł. 2.00
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R A D I O T E C H N I K Nr.  1 S T Y C Z E Ń

Sprostow anie

W N r. 12/37 s tr .  348 w spisie części podano: Vi —  A K l ,  w inno być V, —  A K 2 .

P R E N U M E R A T A  (za pełne okresy  ka lenda rzow e): k w a rta ln e  2 zł. 70 g r .;  pół­
roczna 5 zł., roczna 9 zł. Z a  pobraniem  pocztow ym  m iesięczn ików  A d m in is tra c ja  nie  
luysyla. W p ła ty  należy p rzesy łać n a  K onto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem  
A d m in is trac ji W arszaw a, u lica  Z ło ta  32, m. 3. Pojedynczy n u m er —  1 zł., z prze­
syłką —  1 zł. 20 gr.

A dm in istrac ja  p ism a czynna codziennie od 9.15 do 18.15.

O G Ł O S Z E N IA . Ceny ogłoszeń n a  zapytan ie .
N aczelny R edak to r p rzy jm u je  w  czw artk i od godz. 18 —  19.
R edakcja  zastrzeg a  sobie p raw o  rob ien ia  popraw ek  w  rękopisach.

P rzed ruk  arty k u łó w  w zbroniony. N adesłanych  rękopisów  nie zw raca  się.

P o i ' a d i f

t e c h n i c z n e

W A R U N K I U D Z IE L A N IA  PO RA D
1) Redakcja będzie udzielać porad technicznych B E Z P Ł A T N IE  na  trzy  py tan ia  u stn ie  lub listownie. 

Za każde następne py tan ie  obowiązuje op łata  w wysokości 25 gr. Do lis tu  należy dołączyć znaczek poczto­
wy (25 gr.) na odpowiedź niezależnie od op ła ty  za poradę oraz jeden z właściwych kuponow (da ta), z a ­
mieszczonych w bieżącym num erze . R adiotechnika". L isty  nieodpowiadające wym ienionym  w arunkom  po- ( 
zostaną bez odpowiedzi. _1 . .

2) U stne porady będą udzielane w  lokalu Redakcji, we czw artki od godziny 18.00 — 19.00. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenie m ontażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie po ­
bierana opłata.

3) Do poradni „R adiotechnika" należy adresow ać:
„Radiotechnik", W arszaw a, ulica Z łota 32, m. 3.

Porady Techniczne.
U W AG A : Redakcja zastrzega sobie prawo nieudzielania odpowiedzi i zwraca nadesłaną opłatę, po .po­

trąceniu porta. Odpowiedzi na porady listowne udzielane są w term inie dwutygodniowym.

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

RRDIOfECłitilK  Kr. 1
K UPO N A
na 3 pytania

Ważny do 20/11938

R A D I O T E C H N I K  l i r .  1 
K UPO N B
na 3 pytania

W alny  do 2 7 1 1938

RfUCHNIK lir. 1
KUPON O
na 3 pytania

Ważny do 3/11 1938

RRDI0TECHI1IK Nr. 1 
KUPON D
na 3 pytania

Ważny do 10/111938

Zakł. G raf. „D ru k p ra sa” Sp. z ogr. odp. N .-Ś w iat 54, te ł. 615-56 i 242-40.



SCHEMATY M ONTAŻOW E
N A T U B A L N E J  W IE L K O Ś C I
APARATÓW OPISANYCH W MIESIĘCZNIKU 

„ R  A D I O T E C H  X I  K ”
N r. 2. ' —  F E R R O D Y N A  BA TERY JN A , (tró jk a  jednobw odow a) . zł. 1. g r . 50 
N r. 2. —  W ZM A CN IA CZ GRA M O FON OW Y  (n a  p rąd  zm ienny) . zl. 1. g r . 50
N r. 4. —  PO PU L A R N A  D W Ó JK A  B A T E R Y J N A ................................. zł. 1 .
N r. 4. —  W ZM A CN IA CZ M CZ. N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . . . .  g r . 70
N r. 4. —  A P A R A T  A N O D O W Y ...................................................................  g r. 70
N r. 5. —  PO P U L A R N A  DW ÓJK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . . .  zł. 1. g r . 50
N r. 6. P O P U L A R N A  D W ÓJK A  T U R Y S T Y C Z N A .......................zł. 1. g r . 50
N r. 7. —  N O W O CZESN A  TR Ó JK A  T R Z Y ZA K R E SO W A ' (na  p rąd

zm ienny) ......................................................................................... zł. 1. g r . 50
N r. 7. —  TR Ó JK A  K RÓ TK O FA LO W A  n a  p rą d  zm ienny . . . .  zł. 1. g r. 50 
N r. 8. —  „F E R R O D Y N A  S IE C IO W A ” tró jk a  dwuob. n a  p rą d  zm. zł. 2.
N r. 10. —  JED N O O B W O D O W A  T R Ó JK A  SIE C IO W A  . . ' . . .  zł. 1 . g r . 50 
N r. 11. —  SU PE R H E T O R Y D Y N A  n a  p rą d  s ta ły  i zm ienny . . .  zł. 2. g r . 50 
N r. 1 1 . _  N O W O C ZESN A  TR Ó JK A  B A T E R Y JN A  . . . . . . zł. 1. g r . 50 
N r. 12/13. —  TRZY OBW O DO W A  CZW ÓRKA n a  p rą d  zm. z au tm a ty k ą  zł. 2. g r. 50 
N r. 12/13. —  P R O ST O W N IK  do zasilan ia  odbiorników  p rąd u  sta łego . g r . 70
N r. 1 2 /1 3 .—  ZA SILA C Z n a  p rą d  s ta ły ............................................... : . . g r. 70
N r. V 3 7 r .—  N OW O CZESN A  TRÓ JK A  TRZY ZA K RESO W A  . . . . zł. 1. g r. 50
N r. 2 /37  r .  —  PE N T O D Y N A  B A T E R Y J N A ...................... . . . . . . zł. 1. g r . 50
N r. 3/37. —  TR ZY ZA K R ESO W A  TR Ó JK A  BAT. Z K LA S. B. . . zł. 1 . g r . 50 
N r. 3/37. —  TR ZY ZA K R ESO W A  D W ÓJK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  zł. 1 . g r . 50 
N r. 3/37. — 'D W U Z A K R E SO W Y  O D B IO RN IK  K RY SZTA ŁK O W Y  . g r. 70
N r. 4 /37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  D W Ó JK A  S-Z. . . ............................ zł. 1. g r . bO
N r. 4 /37. —  JE D N O L A M PO W Y  W ZM A CN IA CZ N A  PR Ą D  ST. . . g r . 70
N r. 5 /37 . —  D W ÓJK A  B A T E R Y J N A ...................... ................................. zł. 1. g r. 50
N r. 5/37. —  W IBRA TO R ....................................................................................zł. 1. er. 50
N r. 6/37. —  PR ZEN O ŚN Y  O S C Y L A T O R .................................................. zł. i .
N r. 6/37. —  JE D N O LA M PO W Y  O DB IO RN IK  W Y CIECZK O W Y  . . zł. 1 .
N r. 7 /37. —  SU P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y J N A ............................zł. 1. g r. 50
N r. 8 /37 . —  4-LAM POW A SU PE R H E T E R O D Y N A  n a  p rąd  zm ienny zł. 3.
N r. 8 /37. — TRÓ JK A  W A L IZ K O W A ............................................................. zł. 1. g r. 50
N r. 8 /37. —  N O W O CZESN Y  N A D A JN IK  D U Ż E J MOCY . . . .  zł. 4. g r. 50
N r. 9/37. —  DW ÓJK A  N A  PR Ą D  Z M I E N N Y ....................................... zł. 1. g r. 50
N r. 9/37. —  TRZY ZA K RESO W A  TRÓ JK A  B A T E R Y JN A  . . .  zł. 1. g r . 50 
N r. 10/37. —  DW UOBW ODOW A TRÓ JK A  N A  PR Ą D  ZM IE N N Y  . . zł. 2.
N r. 10/37. —  JED N O LA M PO W Y  W ZM ACNIACZ B A T.........................  g r . 70
N r. 1 0 /3 7 .—  D W UOBW ODOW A TR Ó JK A  K RÓ TK O FA LO W A  . . . zł. 2.
N r. 1 1 / 37. —  TRZY OBW O DO W A  TR Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . zł. 1 . g r . 50 
N r. 1 1 / 37, —  TRZY LA M PÓ W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M I E N N Y .........................................................................................zł. 2.
N r. 1 2 /3 7 .—  O D B IO R N IK  D E T E K T O R O W Y  Z E  W ZM A CN IA CZEM  zł. 1 . g r . 50 
N r. 12 / 37. —  4-RO LAM PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M IE N N Y  . . . . . ' ............................................................. zł. 2. 1

D O S T A R C Z A  n a  Ż ą d a n i e  a d m i n i s t r a c j a  p i s m a  
Opłata za przesyłkę — gr. 50

Pobraniem pocztowym, schematów naturalnej wielkości Administracja nie wysyła.



P r e n u m e r u j c i e  i czytajcie

m i e s i ę c z n i k  p o ś w i ę c o n y  
kró tko fa la rs tw u polskiemu

„KRÓTKOFALOWI EC POLSKI "
Numer pojedynczy 70 gr. Prenumerata roczna 7.-zł. Konto P.K.O. 411 395

Lwowski Klub Krótkofalowców 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
LWÓW, ZYBLIKIEWICZA 33

Roczniki miesięcznika
■ ■ ■ ■ «& 

Radiotechnik
za rok 1936 i 1937

S q  d o  n a b y c i a  

w adminis t rac j i  pisma

P o z ł o t y c h 9. 

z a r o c z n i k
• ! • . . . . . .  {

Z a  przesyłkę doliczam y groszy 60.


